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rlowniaefasił pucubataliągenewskq
. Uwagi praso irancosMef i sEc*iecKle| - Narado B ifn iii'a

i mm. Zaleskim - Sprawa fraM stapa^-atem ieciitefift - Amkasader
niemiecki i sowiecki iralerwenłitą w P a r ilo

P a ryż . 15, 1. (PAT), Według Informaeyj
riLe Journal", wczorajsze ro zm owy min.
Briand'a Z Ton Hoeschem, a następnie z

m inistrem Zaleskim prowadzone były na

temat prac przygotowawczych do obrad

genewskich. Wśród kwestyj drażniących
zn ajduje się przedewszystkiem sprawa nie

miecko-połska, oo do której należy utrzy-
maó obrady ściślej na terenie statutu mniej
szościowego. Należy pozatem uniemożli
wić manewr, zmierzający do wyjścia poza
ramy traktatu. Pod tym względem współ
praca francusko-polska iest zapewniona.
Należy tylko dać wyczuć Niemcom ryzyko,
jakie pociągnie za sobą wszelka niebez
pieczna interwencja.

Paryż, 15. 1, (PAT). Z okazji przejazdu
przez Paryż p. min. Zaleskiego i jego spot
kania z Briandem, w ,,Echo de Pafis" uka
zał się długi artykuł, poświęcony traktato
w i handlowemu polsko-niemieckiemu. Au
tor artykułu Pertinas zaznacza, że wojna
celn a oraz wstręty, czynione przez Rzeszę
Niemiecką przeciwko ratyfikacji traktatu

handlowego z dn. 17 marca 1930 f. Stano
w'ą część stałej kampanji, prowadzonej
przez N ie m cy przeciwko rządowi polskie
mu. któremu przypisują winę, że mniej
szość niemiecka na G, Śląsku, Pomorzu i
Poznaóskiem nse może rozwijać się i dzia
łać swobodnie. Wobec zachowania się
przeważającej Większości społeczeństw^
niemieckiego i wrog ieg o Stanowiska władz,
ooczynając od prezydenta Hindenburga
przeciwko wszelkim porozumieniom z Pol

ską, panowało w Niemczech przekonanie,
że Polska ze swe? strony traktatu handlo
wego nie zatwierdzi, o 'leby Polska O'dmó
wiła ratyfikacji traktatu - pisał niedawno

,,Berlinef Tagcblatt', oznaczałoby to, że

nie ma ofta 'naj-mniejszej nadziel na rozwią-

zame k-onfliktu. Y*7obec tego — oświadczą
Pertinax minister Zales'ki miał dobre

natchnienie, oświadczając przed sWyśa wy
jazdem z Warszawy, że 'Polska ma zamiar

ratyfikować traktat ks.gd!ewy z Nćearcami,
Zadał on tem samem kłam Niemcom. Było
by przyjemnie przed otwarciem sesji ge
newskiej dowiedzieć się, że rząd niemiec
k i opanowany jest tak samo przez ducha

pojednawczości,
Genewa, 15. 1, (PAT)-, Przybył dziś tu

p, m infetęr 'śpraw zagr, ^Htl^SS. P . %Sii”-
strówi towarzyszą sfiWÓkfor gabi-ne'tu p.
'SzuAlakÓWSfei i 'sfe'kireiarż ;Srafeeś(4ćż.
P. irós-fstter i l M i za'fnreszłcat jhk żWy'kfe
w hotelu 'de Hergę. Jednocześni'e
nac-zfelnik Wydżlata trak%c'toWegó W MSŻ.
p. Juljusfc Mąko weki i zastępca hać-żeinika 1
wydziału Wschodniego p. R a iź fś tsM.

Paryż, 15. 1. i(PAli). Młwister 'sptaW żAgr.
Briand przyjął dziś kolejno am'basa'do'rów

Rzeszy Niemieckiej i ZSRR.

Odwtól nlemieciii ro ipe(i^g
Berlin, ig. i . (PAT.) . Prasa nfemfedk-a

omawia notę polską. ,łF ł-afłkfartei- ?A% "

daje '4ó mnmmitmk, ź%byłoby o wiele

lepiej dla rządu niemicćkieg-ó, g 'dyby za
miast przerzucić całą swą akcję na teren

międzynarodówy w Genewie, załatwił

sprawy mniejszościowe w bezpośrednich
rokowaniach ż Polską. Nacjonaliści nie
mieccy mog-ą sobie teraz jaśflO oświad
czyć, jak złą przysługę oddali rządowi nie
mieckiemu swoją gwałtowną propagandą,
którą zmusili min. Curtiusa do prowadze
nia akcji w ich duchu. Min. Curtiuś ż pe
wnością zdaje sohie sprawę z tego, że le
piej by uczynił, nie dając się wypfOWa-

dżić ź fdwffów agi p'tz'eż nacjonalistów- .

R(ś\Vńież i Tfe\dra.rm s %M%? jU'ź chYba.

ż t ffiftoźą śię ćDtaż batd'żS'ej fcżkody, jaki%
wyrządzi'ł swfej'Ą ftięsżtżęśńą a'gita'cją wy
borczą.

Berlin, igi. t . (PAT.) . Gabtofet Rżeszy
nie powżiąi fia WcżóTaj'sżb'm pbśiedżenid
żadftycrl wią.żątyth uchWśł có d'9 stano
wiska delegacji ni'eUiieCkiCj w 'Ccftfewie.

Stanow isko..delega'c'ji-' ń'efflte'ck-ifcj 'W czasie

rozważania zażaleta bżądu Rz%ijży pfet-
ciwko Polsoe zależeć będzie od teg'o, jak
żaźślenia te pottaktO'W -ah% zostattą przez

Radę Ligi.

Warfifltfin mżiincipwfna
ro S fO w a n ^zŁ M w ą

Wilno, 15- i - (PAT.) . Prasa wileńska

donosi, że w końcu stycznia odbędą się
w Kownie rokowania między rządem li
tewskim a Watykanem. Podczas tvch ro

kowań zostaną poruszone sprawy, będące
przedmiotem konfliktu między duchowień

stwem a rządem litewskim,

ZaDmtt**nte n. m*n.
HtfiatfKowililctSo

(z) Warszawa, 15.1 . (PAT.) . B . miii. prz(
mysłil i handlu inż. K wiatkowski Zaprzecz"
pogłoskom, jakoby miał objąć naczelną dyrek
cję wspólnoty' intetesów kopalni Bismarcka.

Huty Kr-ólewskiej i Katowickiej Spółki Ak
cyjnej. Inż. Kwiatkowski jako specjalista w

dziedzinie produkcji chemicznej mógłby przejść
do pracy w zakresie swej ścisłej specjalności
i w tym kierunku prowadzone są rozmowy g

odpowiedniemu czynnikami rządowemu.

WiceriWskr fyMPff i rtleilr.
Biffleme.ihii%rzz

(z) Warszawa, 15. 1. (Teł. Wł.j. Bługoletni
wiceminister poczt i telegrafów óraz b; kie ro 

wnik tego m inisterstwa inż, Dobrowolski został

z dniem 1 stycznia przeniesiony na emeryturę.
'Auwagi na te, żein. Dobrowolski jest wybitnym
znawcą technicznych zagadnień poczto n r eh. r,o -

wierzyło mu ministerstwo poczt i teiegr. kiero
wnictwo szkoły technicznej ministerstw a-

nowomianowany szef Departamentu
jenia M.- Ś. Wuisk.

AurU JttSiłHsirt'l* ttttH filllil
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Warsżawaj 13-. 1. (PAT) Dziś o gńdz-. 2ld0

pociągiem pospiesznym przyjechała z Moskwy
lottnćżka ańgieM a Amy Jofmsoft.

Bud2e( pdstwa - Mfwlęhsią itmM sc(Hia
HoniecznośC Kompresji h iidlefii zdaje Sie N e nienniKniono

(Z) Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.) . W toku

obeenej ayskusji budżetowej wyrobiła się już
opinja, wbrew innym Zapatrywaniom, że obec
na Sesja budżetowa należy, m imo bardzo Ogra
niczonego czasu na przepro-wadżOiiie obrad, dó

bardzo ważnych i odpowiedzialnych, Łąćzy się
to ocżywiśeie z sytuacją gospodarczą i fin a n 
sową,państwa. Najbardziej kompetentne czyn
niki, zarówno minister skarbu jak i inni- m ini
strowie resortowi, zwłaszcza jak dotyebeżaś
minister komunikacji, dawali wyraz tym po
glądom, stwierdzając W toku dyskusji, że k ry
zys gospodarczy istnieje nadal w form ie ostrej.
Wśród członków kom isji budżetowej, bez wzglę
du na przynależność polityczn ą poszczególnych
osób, Zaczyna krystalizować się przekonanie,
że właśnie ze względii na bardzo frfldfie zaga-

dńieńia ekónomićzne budżet musi być ostroż
ny i oszczędny. Kompresji wyctatkóW jest nie
zwykle trudno dokonać, ze wźględu tła t8, że

pe\vne pozyćje g tych lub iflyćli względów sf

nietykalne i nie podlegają dyskusji. Oczywi
ście może tó być przeprowadzone tylko wów
czas, jeśli sytuacja pozostanie taką, jaką jest.
Ale już mogą nastąpić wyłomy, jeśli dalsze

oszczędności w budżecie staną się konieczno
ścią państwową.

K lub R. B . ma możność pófljęeia inifejaty-
w y z całego szeregu względów. Trzeba jednak
zanotować już dzisiaj fak t doniosłej wagi, że

skrystalizowała się opinja wśród poważnej gru
py posłów B. B ., właśnie w miarę zagłębiania
się w sprawy budżetowe, że budżet tegoroczny
jest za wysoki i należy go W obeenej ńajdó-

i u liffjjffM lltM faiM i*

godniejszej chwili jeszcze skompresować; Jeśli

przyjąć nawet, że ktoś mógłby togo rodzaju
akcję i robotę nazwać niepopularna, to argu
menty te upadają wobec konieczności siegnię-
m m śfódki MdjfkataiejSźg, test tu w każ
dym fazie praca ciężka i żmudna, i musi być
użgodnionń z fżądeiti, P róbjf Wywtiłfinia dys-
k tiśji Hk teń lOrnat żóśfały jitż żftśldśdwlhe

przez wfśr.iiięeie p rojektu samOrżutnegó żtze-

czenia się 15 proc. djet poselskieh członków

Klubu B. B ., oczywiście na rżeeź Skarbu pań
stwa. M yśl ta pozostaje jcdiiak jeśżcże tkłas-

ńością pry w atiią i Wobec pewnych rozbieżno-

śei co do wysokości procentu bhiliżki nie była
jeszcze referowana Pa prOzyfljum klubu B. B.

W itółaoh pólityezńycb i gospodarczych
oczekują z tiien lałe iń żainte.reśÓwaPiferP Óśta-
tecznych ohliezeń, dótycząćyćh wpłyiró w Skar
bowych w niieśiącu grudniu, któ ry należy do

miesięcy prawie najlepszych. Bojaw iły ślę bo
wiem pogłoski, że riie jest wykluczony piei-W-
szy od Wielu lat deficyt. Ponieważ rzecz ta

nie jest całkowicie wyjaśniona, a zwłaszcza

niewiadomo, w jakiej Wysókdśći istiiieć nibże

deficyt we wpływach skarbu państwa za gru
dzień, zainteresowane czy nniki odsuwają Wy-
snuWańie jakicbkólwiek wniÓŚkÓW konsefewen-

eyjnyćh. W kołach gospodarr-zrcb. Zdających
sobie realnie sprawę z ciężkiej sytuacji, panuje
opinja, że gdyby jednak okazało się, że gfti-
dzień jest deficytowy, to właśnie teraz jest
jeszcze czas do poczynienia takich kroków,
któreby nie dopuściły do zWięksżeuia d eficytu
kośżtem rozszerzenia wydatków W przyszłym
roku budżetowym.

W każdym razie należy zwrócić uwagę; że

sprawa ta jeSt przeflmióteiri róźważńń zahib

reśowanyeh ezynmkóW, a o 'pinja pnblieżna po
winna nie zaciemniać istotnych niedomagam

Najbliższe dni przyniosą w tym kićtemtaf

cS'łkoWfte wyjaśnienie.

linnniiia imitiu?c nową konferencje
agrarną

Wiedeń, 15.- 1. (PAT.) . Dzienniki wiedeń
skie donoszą z Bukaresztu, że w ostatnich cza
sach odbyła śię żywa w y iuiaM żdhŚ między
uczestnikami ostatnich konferencji agrarnych
pąństw południowo-wschodnich. Przedmiotem

narad było ułdżeiiiś ódpóWiedżi M- kwestjó-
ńarjusz paryskiej międzynarodowej izhy han

dlowej. Rumanja powzięła przyteni inicjatywę
zwołania nowej wspólnej konferencji państw
agrarnych południowo-wschodnich, a tó celem

ułożenia WSpólndj odpowiedzi. Ru m unja stoi

nadal ha Stanowisku, że jedynym środkiem sku
tecznym jeśt zaprowadzenie systemu ceł prefe
rencyjnych.

s m iiM frzcsienie ziemi w Ar^cnfgnie
Nowy Jork, 15. ł . (PAT.) . Donoszą zPom

(Argentyna) o trzykrotnym wybuchu pobliskiego
wulkanu, poczom nastąpiło trzęsienie ziemi. Zni
szczyło ono eałkowieie miast cerko Pom, przy-
ezem 3 5 mieszkańców poniosło śmierć. Dziś W

nocy, w zachodniej części Argentyny, dały się
1 odczuć daisj-e wstrząsy podziemne. Wedle otrzy

manych. wiadomości, w miejscowości Kobrez są

liczne ofiary w ludziach. Gwałtownym wstrzą
som podziemnym towarzyszył ogłuszający łoskot.

Mieszkańcy wyrzuceni z łóżek wypadli na ulice,
gdzie zetknęli się z deszczem rozpalonych ka
mieni i strumieniami wrzącej wody. Wiele do
mów runęło w gruzy. Zbiory megły zniszczeniu.

PWfcWWto%
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W poczuciu własnej sita
Expose m inistra Zaleskiego w sejmowej ko

m isji dla spraw zagranicznych jest nietylko
szczegółową oceną obecnej sytu acji międzyna
rodowej. Jest równocześnie publiczną wykła
dnią tych niewzruszonych zasad, na jakich
opiera się od lat i opierać będzie na przyszłość
polska polityka zagraniczna. Przemówienie

m inistra Zaleskiego znajdzie też niezamąeony
niczem oddźwięk aprobaty ze strony całego
społeczeństwa polskiego, a równocześnie roz
legnie się donośnem echem za granicami na
szego państwa.

Polski minister spraw zagranicznych zabrał

publicznie głos w przededniu sesji Ligi Naro
dów, w momencie poważnych zaburzeń w m ię
dzynarodowej aurze politycznej. Bewizjoni-
styczne tendencje Niemiec, które umiały dla

swoich celów pozyskać pewne państwa czy

pewne grupy opinji publicznej Zachodu, ciążą
złowróżbnie nad obecną sytuacją. Niezależnie

zaś od tych materjałów palnych, nagromadzo
nych u naszej zachodniej granicy, ciąży nad

eałem życiem współezesnem nastrój niecierpli
wej niepewności, mająey swe źródło w świato
wym kryzysie ekonomicznym, który oddziały
wa też i na stosunki polityczne, wydobywając
na światło dzienne tendencje, zmierzające do

naprawy sytuacji gospodarczej drogą zmian

politycznych kosztem innych państw. W rezul
tacie — tendencje, zmierzające do zachwiania

poczucia zaufania w stosunkach międzynaro
dowych, pogrążają świat przez stwarzanie at
m osfery niepewności w jeszcze głębszą depre
sję ekonomiczną i stwarzają niebezpieczną w

swych skutkach psychozę.
Od tego ogólnego tła, pełnego nastrojów

zdenerwowania i gorączkowego poszukiwania
nowych fo rm międzynarodowego współżycia,
odbija się głos Polski swem zrównoważeniem

i spokojem. Jest to spokój, oparty na przeko
naniu o słuszności naszych praw, spokój, któ
ry potrafi z całą stanowczością przeciwstawić
się zakusom, zm ierzającym do ich naruszenia.

Spokój wypływający z poczucia siły. Dziś, po
dokonaniu się tak zasadniczych przemian w

naszem życiu wewnętrznem, polityka zagra
niczna polska opierać się może więcej, niż kie
dykolwiek, na skonsolidowanych siłach narodu,
reprezentowanych w izbach ustawodawczych,
w pełnem poczuciu, że obecne skonsolidowanie

struktury państwowej i zespolenie wszystkich
sił narodowych będzie decydującym czynni
kiem dla wzmocnienia autorytetu i siły pań
stwa.

Drugim kamieniem węgielnym polskiej po
lityki zagranicznej jest jej pokojowośó, nie
zmienna, dyktowana najlepszą wolą i najży
wotniejszym interesem państwa, oparta o zasa
dę ścisłego i lojalnego przestrzegania istnie
jącego układu stosunków międzynarodowych
w Europie, istniejących umów i traktatów,
wyższa ponad nastroje chwili i ponad wszel
kie insynuaeje o rzekomych naszych sprzecz
nych z temi zasadami zamiarach. Ta nawskroś

pokojowa tendencja polskiej polityki zagra
nicznej wyraża się w pierwszym rzędzie w tem,

że rząd nasz systematycznie rozbudowuje zgo
dne współżycie z innemi państwami, drogą
umów gospodarczych, ogólnych i regionalnych.
Przedkłada właśnie do ratyfikacji ciałom u-

stawodawezym 87 takich umów, regulujących
cały szereg doniosłych zagadnień z dziedziny
gospodarczej, finansowej, komunikacyjnej, pra
wnej, weterynaryjnej i t. d. Przedkłada do

ratyfikacji i umowę handlową z Niemcami,
mimo licznych głosów z obu stron granicy,
nawołujących do wojny celnej, i mimo tego,
że Niemcy, już po podpisaniu umowy, swemi

zarządzeniami celnemi zwęziły jej podstawy
i wytworzyły nastrój niesprzyjający zgodne

mu gospodarczemu współżyciu obu państw,
uzupełniających się pod względem ekonomicz
nym .

Swoje tendencje pokojowe manifestuje Pol
ska i przez aktywny udział we wszystkich,pra
cach L igi Narodów, mających na celu rozbudo
wę pokoju i międzynarodowej harmonji. Nic

idzie jednak na lep doktrynerskiego pacyfi
zmu, nie liczącego się z realnemi warunkami,
pod hasłami którego zresztą zbyt często kryje
się międzynarodowa intryga. Formuła Polski:

tyle rozbrojenia, ile bezpieczeństwa, — odda-

wna lojalnie przedstawiona areopagowi mo
carstw, a jedynie realnie ujm ująca zagadnie

nie i konieczna zwłaszcza w naszej sytua cji i

w naszem geograficzncm położeniu, g dy sąsiad
nasz ze wschodu nie bierze udziału w obra
dach i umowach genewskich, — formuła ta

jest ju z dziś zwycięską i nada ton dalszym,
żmudnym pracom nad rozbrojeniem powszech-
uem.

Na tych oparta przesłankach, które nie są

wynikiem chwilowej konjnnktury, lecz głów-
nemi zasadami naszej polityki zagranicznej, —

staje Polska do tegorocznych obrad genew
skich. P otrafi niewątpliwie obronić swoje te
zy, będące tezami harmonji i pokoju, i zwy
cięsko odeprze dywersyjne ataki Niemiec czy

Litwy.
Nasz spokój bowiem jest synonimem poczu

cia własnej siły i godności, z którą nikomu

igrać bezkarnie nie wolno.

Pogłoski o nstąwńf(iiu szefa
kancelari* cnswli, o. Igsiewścza

Bolszewizowania Pomorza
n ilrf nic ścierpł

'ŁmMąmnow ph pgorzgclcicSi z Nowegomtasla
Podżeganie bezrobotnych do dem-on

stracyjnych wystąpień na terenie pow iatu

lubawskiego ze stronny czynnych człon
ków placówki Stronnictwa Narodowego t,
zw. O. W . P. raz jeszcze rzuciło światło

na szkodliwą działalność tego stronnictwa

na Pomorzu, O, W . P. pozazdrościło wy
raźni-e ,,sukcesów" komunistom i a-kcję de

monstracyjną skierowało wyraźnie prze
ciwko władzom pomorskim, Gdy odsłoni
liśmy kulisy całej niecnej tej roboty, ota
czanej troskliwą opieką ,,Sł. Pom.", nastą
piła w szeregach partyjnych endeckich wy
m owna konsternacja. Dziś ,,Sł. Pom." za
mieszcza tylko sprostowania, które dema
skują kłamstwa, drukowane przed kilku

dniami w tem pi-śmie, Ze sprostowania
starosty Bederskigo w y nika m. in., że:

,,1. Nieprawdą jest, że ,,głodni daremnie

oczek-ują na jakąś pomoc" .

Natomiast praw-dą jest, że bezrobotni

otrzymywali od początku gru-dnia ub r. i

otrzymują obecnie nadal w miarę zgłoszeń
i potrzeby tak ze strony W ydziału Powia
towego Lubawskiego, jak i magistratów

Nowegomiasta i Lubawy bieżące zasiłki;

że dalej zapomóg tyc-h udzielono w 1134

wypadkach do 8 stycznia r. b., a więc do

dnia poprzedzającego demonstrację w wy
sokości 9592 zł, z czego 4267 zł gotówką i

5325 z ł w artykułach pierwszej potrzeby,
i że niezależn-ie od tego otrzymali bezro
botni miej-scy przy-dział węgla po 1— 2 cen

tnarów na osobę.
2. Nieprawdą jest, że ,,delegacja" (bez

robotnych1 nie została dopuszczona".
3. Nieprawdą jest, że ,,obsadzono prze

dewszystkiem drogi, prowadzące do Nowe

gomiasła, by przeszkodzić gromadzeniu się
bezrobotnych z powiatu lubawskiego" .

Gdy porównamy sprostowanie powyż
sze z tem, co ,,Sł. Pom." pisało przedtem,
będziemy mieli d-owód, że ,,Sł, Pom." sprzy
jało całej akcji demonstracyjnej bezrobot
nych i jej awanturniczym wystąpieniom w

Starostwie i fałszywie z gruntu przedsta
wiało istotę i przebieg zajść w Nowetnmie-

ście. Gdyby nie energiczne zarządzenia
władz, o czem piszemy na innem miejscu,
dzięki podżegani-u człon-ków O. W . P . i te
go rodzaju artykulikom, co ukazały się w

,,Sł. Pom ." — wypadki w Nowemmieście

mogłyby przybrać o wiele groźniejsze na
stępstwa.

Endeckie dzienniki jednak n-ie ustają w

o'błudnej, podstępnej akcji prasowej. W y
starczy przeczytać pewną notatkę, w ru
bryce nadesłane, a zamieszczone w ,,Drwę
cy" . Znamienne, że redakcja tego pisma
ucieka się w tym wypadku do rubryki: ,,na
desłane”. Czytamy tam m. in.:

,,W iemy z dziejów p'erwszych chrse

ścijan, że poganie za wszystkie klęski
w państwie rzymskiem, podbechtując
lud, winę zwalali na chrześcijan".
A dalej pisząc o wypadkach w Nowem

mieście, dodaje:
,,W tłumie tym znalazło się i dwóch

czy trzech bezrobotnych, należących
doO.W,P.".
Nam wiadomo, że członkowie O. W . P.

byl-i prowodyrami bezrobotnych, którzy
nie orjentując się w tem, dali się użyć za

narzędzie. Zarówno Olszewski, jak i Mów

ka z O. W . P . karani kilkakrotnie za ciem
ne sprawki więzieniem przywodzili bezro
botnym i pod'burzali ich do wystąpień.

Gdyby nie przebieg zajść w Nowemmie

ście zdania ,,Drwęcy" ,,o chrześcijanach i

poganach" potraktować możnaby było jako
wykwit kultury partyjnej endeckiej z po
'błażliwością uśm-iechu, z jakim należy wy
słuchiwać głosy mieszkańców zakładu psy
chiatrycznego. W tym wypadku jednak
oceniamy to jako objaw zwyrodnienia i

szkodliwego i kompromitującego publicy
stów endeckich kryjących się już w rubry
ce ,,nadesłane",

Bolszewizowania Pomorza nikt nie

ścierpi: ani władza, ani społeczeństwo, ani

nawet członkowie Endecji, ci, którzy, choć

obałaimuceni, znani są ze swej uczciwości.

,,Ptaszków" w rodzaju Obwiepolaków Ol
szewskich, Mów'ki, czy innych kontrole
rów, trzeba trzymać w klatce, jeśli swobo
dą i wolnością działania i opieką o-bdarza
ją ich pewn-i przywódcy i wodzireje endec
cy. Znajdą się i m-uszą znaleźć rów nież

środki, aby i rękę, która kieruje zakłóca
niem ład-u na Pomorzu odpowiednio
uści-snąć.

Wymowne
W ostatnim numerze ,,inteligentnie" re

dagowanego ,,Sł. Pomorskiego", czytamy
co następuje:

Objawy wścieklizny.
Dowiadujemy się, że zniesienie za

kazu wypuszczania psów na ulicę miało

, ostatni-o wprost tragiczne następstwa.
Oto jeden z błą-kających się czworono
gów pokąsał członka redakcji pewnego

sanacyjn-ego chrześniackiego dziennicz
ka na Pomorzu. iNeszczęśliwy miał

pogryźć zkolej swoich ko-legów po pió
rze. W rezultacie wszyscy redaktoro-
w ie tego pisemka rozchorowali się,
przejawiając — zwłaszcza w artykułach
— gwałtowne objawy wściekliz-ny. Ubo
lewają-c szczerze nad tym żałosnym wy
pad'kiem i współczując głęb-oko tak cięż
żko dotkniętym przez los, wyrażamy
nadzieję, że jeśli udadzą się bezzwłocz
nie po pomoc lekarską do instytutu pa-

steurowskiego, może zostaną urato
wani.

Dodamy od siebie, że w ten sposób od
powiada ,,Sł. Pom." na nasze artykuły o

demonstracj-ach bezrobotnych w Nowem -

W obronie przed szkodliwą
propagandą

Msnsorfaf profesorów polifcclinaifl lwowskie?
Korespondent lwowski Ajencji ,,Iskra"

donosi, że lwowska opinja publiczna poru
szona jest nieprawdziwemi wiadomościami

prasy warszawskiej o rzekomym tekście

memorjału profesorów Politechniki Lwow
skiej, przesłanego do Warszawy na imię
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, a trak
tującego o sprawie t. zw . ,,interpelacji brze

sikiej", złożonej w Sejmie przed kilku tygo
dniami,

Na podstawie specjalnie zebranych in-

formacyj miarodajnych stwierdza korespon
dent, że pismo profesorów Politechniki

Lwowskiej nie zawiera żadnych informacyj
o jakiem koIwiek ,,poruszeniu wśród mło
dzieży" i niepokojach, mających panować
w zakładach naukowych, które to nieist
niejące niepokoje wywołane być miały
przez zawarte w interpelacji sejmowej da
ne o sposobie traktowania więźniów brze
skich.

Nie zwracają się również profesorowie
Politechniki Lwowskiej w swojem piśmie
do Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o

wydanie zarządzeń, zmierzających do ,,su
rowego ukarania tych oficerów i podofice
rów, którzy dopuścili się wykroczeń wobec

posłów, osadzonych w więzieniu brze-
'k iem T jak donosi inne pismo popołudnio

we warszawskie.

Profesorowie Politechniki Lwowskiej
zawiadamiają natomiast Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, że nie brali udziału w

żadnych protestach, mających cele polity
czne na widoku. Dalej zwracają profeso
rowie Politechniki Lwowskiej uwagę, że

rzeczone protesty wykorzystywane zostają
zagranicą na rzecz szkodliwej dla Polski

propagandy.
Profesorowie Politechniki Lwowskiej do

całej tej akcji politycznej nie przyłączyli
się, oczekując wyjaśnienia.

List swój kierują profesorowie do Pre
zydenta Rzeczypospolitej wyłączn'ie, jako
wyraz troski o rzetelny blask i sławę nauki

polskiej, oraz jako wyraz głębokiego przy
wiązania do osoby Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Tekst, streszczonego powyżej pisma u-

chwalono jednogłośnie na zebraniu profeso
rów Politechniki Lwowskiej, traktując pi
smo, jako poufne, skierowane osobiście do

Prezydenta Rzeczypospolitej, profesora
dr, Ignacego Mościckiego. Pod pismem w i

dnieją rzeczywiście podpisy czterdziestu

kilku profesorów Politechniki Lwowskiej,
a między innemi podpis profeso-ra dr. Ka
zimierza Bartla.

Według pogłosek dotychczasowy szef Kan
celarii Cywilnej Pana Prezyden-ta p. Łisie-

wi-ćz ma ustąpić z zajmowanego stanowi
ska. Na jego miejsce ma być mianowany
p. Hełczyński z biura prawnego Prezydium
Rady Ministrów. Lisiewicz.

Ps* mowie min. Zatcsfciegio
CiSos ,,'ffcm ps’a**

W świetnym obszernym artykule p. tyt. :

.,N iemcy i Polska" omawia ,,Tenrps" m. inne
mi incydent z lotnikami polskimi uwięzionymi
w Opolu, wyrażając obawę, by zajście to nie

stało się precedensem do nowych antypolskich
hec.

O expose m inistra Zaleskiego pisze wspo
mniane pismo, że ,,jest ono dowodem, iż rząd
polski pragnie działać z zimną krwią i roz
wagą. Wszystko, co min. Zaleski powiedział,
jest rozumne. Polska usposobiona jest życz
liwie do projektu Pan-Europy, lecz uważa, żc

bezpieczeństwo międzynarodowe powinno być

warunkiem sine ąua ron jego realizacji '.

To samo stanowisko zajmuje w sprawie roz
brojenia. Takim jest również punkt widzenia

Francji" .

Socjalistyczny francuski ,,Populaire", gcr-
manofilsko usposobiony, inaczej się zapatruje
na sprawy polskie i nie jest w tem odosobnio
ny — co z radością stwierdza prasa niemiec
ka. Prasa lewicowa francuska domaga się peł
nego wyświetlenia zarzutów niemi'eckich ,,choć
by one m iały doprowadzić do skazania Polski" .

Ano, zobaczymy!
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U MeKoszuleapancernikowi socjaliści
fiłWi rozgrRwęif; partofimcli mi'ofącw krew w Igłach - CicftWilhelma II

Hlttlerowsfeie dokUBnenłg hahbg socializmia
Socjaldemokraci z Turyngji zwołali na

dżień 12 bm. wielki wiec, na którym miał prze
mawiać ptrzedatawiciel Reichsbanneru m ajor
Mayr. M i c.ister F rick za'bronił odbycia wiecu,

aby zapobiec krwawym walkom z Hitlerow
cami, któfcc* weszły już w zwyczaj. Wywołało
to niezmienne oburzenie wśród socjalistów nie
mieckich, Hitle ro w c y wmęczennicy narodowi"'

rozpoczęli jitdnocześnie- na łamach swego or
ganu ,,TiJlki kcher Beobachter" publikację sa
mosądów partyjnych, r, których możnaby stwo
rzyć film mipaący krew w żyłach. Autorów

niemieckich f**enarjusza o Brześciu odsyłamy
do tych źródeł,' obfitujących w sceny śmier
telne, zlane bogato niemiecką posoką, a datu

jacyeh się od 1922 r.

SOCJALIZM NĄ ŁAW IE OSKARŻONYCH
OSKARŻAMY- SOCJALISTYCZNY KRWA
WY TEROR. DOKUMENTY HAŃBY SO

CJALIZMU.

Pod tym: poczwórnym tytułem rozpoczyna

organ H ittle ra pnblikację straszliwych doku
mentów. I tak dowiadujemy z nich się o krwa
wej potyczce hitlerowców z socjalistami w

Fuessen, jeszcze i w lipcu zakończonej odsta
wieniem ciężko rannych do szpitala, w tymże
samym 'roku 14 października w Koburgu w

podobnej okoliczności hitlerowcy zostali pobici,
potratowani nogami i omdleni rzuceni do wo
dy. Dalej pismo wymienia cały szereg miej
scowości, w których wiece hitlerowskie zostały
przez ter*x socjalistyczny rozbite, a nczestni-

ey odnieśli rany.
W grudniu 1922 w Goeppingen odbyła się

,,eine ffirchterliche Strassenschlacht" (strasz-
Jiw* bitwa uliczna), podczas której socjaliści
strzelali z dachów i okien, policja była bez
bronna. Szereg rannych hitlerowców pozosta
ła na placu boju.

W roku 1923. Krwawa kronika dostarcza

nowych strasznych szczegółów. W styczniu
w miejscowości Ohemnitz 200 socjalistów uzbro

jdaych w pałki nabijane gwoźdźmi i noże, na
padło na hitlerowców. Pomimo, że bestjalskie
znęcanie się miało szereg świadków, śledztwo

Els zostało przeprowadzone.
W lutym w Monachium 500 bojowców so-

ejalisfcyczuyćb napadło na ,,przypadkowo"
zgromadzanych hitlerowców, rabując im czapki
i Mfec do krwi.

W marcu w Immenstadt hitlerowcy odbyli
zgromadzenie pod osłoną własnej bojówki w

sOe 250 ludzi. Socjaliści i płatne łotry (be-
zaMene Hałunfcen) podnieśli dzikie wrzaski,
a następnie otworzyli na hitlerowców ogień
karabinowy. PoKcja ograniczyła się do roz
wiązania zebrania. Socjalistów biorących udział

W Wtwie było 2000". ,,Ciąg dalszy nastąpi1'
zapowiada organ Hittlera .

Nie omieszkamy naturalnie zbierać skrzę
tnie dalszych ,,matexjałów do film u ,,Aus der

HóHe von Germania'". N'ienawiść partyjna W

Niemczech robi na postronnym widzu wraże
nie ja'kiejś ponurej psychozy. Pismo H ittlera

pisze otwarcie: ,,Nie było miejscowości, ani

zebrania, gdzieby nie płynęła krew i gdzieby
socjalistyczny teror nie święcił orgij. Więcej
niż sto mogił kryje zwłoki ofiar czerwonych
bandytów, a niezliczone zastępy naszych to
warzyszy nosi blizny od ran".

Socjalistyczny ,,Abend" ze swej strony na
zywa hitleryzm ,,inorfiną dla narodu niemiec
kiego" i przytacza z rozkoszą wyjątki z dwócb

książek, które ukazały się świeżo o Hittlerze

i jego partji ,,Kommt das dritte Reich" przez
Oehme i Caro oraz ,,Adolf Hittler - - W il
helm II Weiganda Miltenberga, w których
się roi od wyzwisk i nienawistnej krytyki.

Oehmą-Caro nazywa H ittle ra ,,zaledwie
m iernotą",,,komediantem pełnym temperamen
tu", ,,łatwym do podrażnienia neurastenikiem".

Miltenberg zaś twierdzi o nim, że w tem

jest podobny do Wilhelma II, iż nie znosi rów
nież prawdy i otoczony jest pochlebcami, nazy
wa go przytem krzykaczem (,,ein Trommler).

O ruchu zaś narodowo-socjałistycznym pi
sze, że nie obudzi on Niemiec swojem ,,Deutseh-
land erwache!" Jest to bowiem tylko głuche
propagandowe bum-bum, które uśpi masy snem

hipnotycznym.

Ifassolinl zbroi Ifalję na morza
WSZBfSfilslc sloczsslc procufa

Ze wzrastającym niepokojem patrzy się
Angfja na wzrost francusko - włoskie; ry
walizacji na polu zbrojeń morskich. Refe
rent morski ,,Daily Telegraph" pisze, że

gigantyczna rozbudowa floty włoskiej na
suwa podejrzenie, że Italia nie dąży dziś

tylko do francusko - włoskiego parytetu,
lecz do hegemonji na Morzu Śródziemnem.

Wszystkie stoczn'io włoskie pracują go
rączkowo, W przeciwieństwie do Francji
i Anglji, które zbudowały w roku ubiegłym
zaledwie po jednym krążowniku, Italja spu
ściła na wodę siedem krążowników, w tern

dwa 10.000 -śonnowe.

W ubiegłym roku Italja zbudowała 16

okrętów wojennych, posiadających około

60.000 toim. Przy końcu ub. roku znajdo
wało się w stoczniach w budowie łącznie
z ukończonemi okrętami nie mniej jak 42

okręty wojenne, w tem 22 lodzie podwo
dne! (A my z naszym mizernym ,,Trewi-
ranusem", w którego budowie sami sobie

rzucamy kłody pod nogi?).
Włosi są dumni ze swej floty i nikt nie

może zaprzeczyć, że rozbudowuje się ona

w tempie wprost fenomenalnem!

Odiazd p. Prciodenfa na polowanie reprczenfacotne
eSmBfaSww*****

Zdjęcie: Pan Prezydent Rzeczypospolitej (x), zastępca szefa protokółu dyplomatycz
n'ego Rajnold Przeździeck: (l), premier Walery Sławek (2), min, Kiihn (3), Janta-poł-

czyńs'ki (4), szef Kancelarii Cywilnej dr, Lisiewicz.

110.000 więźniów poliigcznpli w Sowietach
ma Ecagordze w olemBicg AreSsastjtlelsha

Cieszący się dużemi wpływami wśród sfery
kupieckiej W. Brytanji, organ angielskiego
przemysłu i handlu drzewnego ,,The Timbcr

Tradęs Journal" doniósł ostatnio o niebywa-
łem wrażeniu, jakie wywołały w całej Ańglji
zeznania trzech przybyłych do Londynu pota
jemnie z transportem drewna zbiegów sowiec
kich.

Zbiegowie ci, w liczbie trzech, a mianowicie

kozak, kupiec i chłop, uciekli z Archangiełska,
skrywszy się wśród wysyłanego, przez Sowiety
do Londynu drewna. Po przybyciu na miejsce
oświadczyli, że jako więźniów politycznych
zmuszono ich do pracy nad wyrębem drzewa

w okrutnych, wprost nieludzkich warunkach.

Jak się okazujo z ich zeznań, liczba robotni
ków tego rodzaju, pracujących w okolicy Arch-

angiełska dochodzi do 150.000. Wszyscy ci lu
dzie są wyjęci z pod prawa i dozorujący ich

agenci G-. P. U . mają nad nimi pełne prawo

życia i śmierci.

Skazańcy ci muszą pracować po dwanaście

godzin na dobę, nie znając żadnych świąt czy
niedziel łub innych dni wypoczynkowych, sy
piają zaś przy największych mrozach w na
miotach płóciennych, za całodzienne pożywie
nie otrzymują 1 do 2 funtów obrzydliwego
chleba dziennie i talerz zupy z suszonych ryb,
niekiedy zgnitych i do użytku niezdatnych,
śmiertelność wśród tych nieszczęśliwych jest
wprost olbrzymia, a wiciu przytem ginie z rąk
okrutnych dozorców.

Cytując z obra'żeniem te straszne wynurze
nia ,,The Timber Trades Journal" zapytuje czy
uczciwe kupicctwo brytyjskie będzie mogło ze

spokojnem sumieniem sprzedawać i kupować
drewno, oblane krwi% ofiar tak wstrętnego re-

gimeSi.

Oszczędność - hasłem Europu
Afecia osżćżcdnoSclowss w Anglii -- W słoneczne! Itolii - francia inyili

o obnłtentu prodokcil
W broszurze swej o przyczynach bezrobo

cia w A nglji, ogłoszonej przed kilku tygodnia
mi, Lloyd Goorge pisze:

,,W dalszym ciągu podtrzymujemy stopę
życiową w kraju o wiele wyższą, niż na to po
zwalają nam nasze obecne rezerwy kapitału

i wysiłki gospodarcro".
,,W ydajem y stanowczo aa dużo pieniędzy

w obecnych czasach, część płac zarobkowych
w niektórych gałęziach przemysłu przewyższa
znacznie poziom tego, co mogłoby umożliwić

polepszenie sio naszego eksportu zagranicę" -

opinjnjc p. M . A . Laweday w artykule swym
w ,,Economist", rozpatrując przyczyny kryzy
su gospodarczogą w A n g lji i zm niejszenia się
eksportu. Hasłc eszcafdfaaią zostało więc w

Anglji już rzuć'" valo akcji szfrszoj w tym
kierunku nie pod kto ios/.ezn.

W słonecznej Ita lji, gdzie stopa życiowa
była i jest niezbyt, wysoka, a w pojęciu an-

gielskiom nawet rażąco niska, podjęto i wpro
wadzono w życie akcję oszczędnościową na

wszystkich frontach. Kierującą siłą jest tu

rząd, który dał pierwszy impuls, obniżając
pensję urzędników państwowych. Pod presją
rządu zainicjowano cały szereg' posunięć zniż
kowych w dziedzinie płac zarobkowych W prze
myśle, handlu, czynszu mieszkaniowego, cen

produktów rolnych w miastach, eto ctc. Wszyst
ko to w tym celu, aby umożliwić potanienia
produktów eksportowych i rozszęrayć granico
wywozu z Ita lji. A także ~~ eo najważniej
sze - zasypać głęboki rów deficytu budżeto
wego.

Dzienniki włoskie, jak ,,Qi.nrtmte d'Italia” ,

- azetta do' Popolo" i inne, stwierdzają jed

nak, żc akcja zniżkowa nie daje jeszcze rezul
tatów wydatnych.

W związku z tem pisma francuskie zwra
cają uwagę na konieczność zajęcia stanowiska

przez Francję wofcoo akcji - zniźkowo-oszczę-
dnościowej prowadzonej usilnie i energicznie
przez Włochy, Niemcy a w najbliższej przy
szłości i przez Anglię. Eksport fr'ancuski może

być wkrótce dotknięty i zaatakowany przez

konkurencję wspomnianych wyżej państw. -

,,Czas zatem, konkluduje np. ,,Situation", aby
i wo Francji sfery rządowe i gospodarczo wzię
ły pod uwagę kwestję obniżenia kosztów pro-

! dukcji" .

Oszczędność i zniżka, kosztów produkcji -

oto hasło naczelne w całej Europie.

W,W.
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Olbrzymi samolot niemiecki ,,DOX" spo
tkało w pi-erwszej części jego lotu do

Am eryki mnóstwo niepowodzeń, z których
dstatnie, pożar w porc.e lizbońs-kim, a-a

dłuższy czas m riemożliwiło dalszy lo-t, Obec
nie donoszą, że start olbrzyma powietrzne
go z Lizbony do Południowej Ameryki
wyznaczony został na 20 stycznia. ,,DOX"
po odwiedzeniu Rio de Janeiro i Hawany
ma udać się do Nowego Jorku. Lot po
wrotny ma nastąpić również drogą powie
trzną na szlaku przez Wyspy Bermuda

i Azory do Lizbony.

MOW0 fśBffSaSaMf^Wa

,,The Tim es" pisze, w artykule wstępnym,
iż przygotowywana prze* rząd sowiecki mswa

fązsa sądowa, w Moskwie, będzie miała tam sam

charakter jak rozprawa moskiewska z tą tylko
różnicą, że rolę Francji i Anglji zajmie Polska.

Proces ten będzie m iał na. eeht wy-kazanie-, że
Polska przygpto-wuje się do inwazji, i aneksu

Białoruskiej Republiki sowieckiej- W procesie
mińskim Sowiety będą starały się uniknąć gaff
popełnionych w procesie moskiewskim jak np.

zmartwychwstanie zmarłego przed trzema lata

Pawła- Riabuszyńskiego. Głównym , cetefflt p o
*

cesu będzie wzmocnienie nienawiści tlo zagra,

nicy i rzucenie niezadowolonej o.pinji obywa,
teli sowieckich kozłów ofiarnych w postaci Ria

łorusinów, oskarżonych o spiskowanie z Polską

BanlfFKicMwa tlwm

Kryzys gospodarczy we wszystkich kra

ja.ch pociągnął za sobą znaczne ofiary. W

pierwszym rzędzie ucierpiały banki we

Włoszech. W prowincji wen-eckiej wstrzy
mały wypłaty trzy banki, a to:

Credito Weneto, Credito Polesano i Banca

Weneta, Długi tej ostatniej, wynoszą 12

miljonów lirów. Ponieważ bank ten finan
sował w znacznej części rolnictwo islryj-
s-kie, upadek spowodował katastro-fa-lne na
stępstwa w tej gałęzi życia gospodarczego.
'W ielu rolni'ków i plantatorów buraków, po

padło w bankru-ctwo.

W związku z tem, senator Sim a Cręspi,
dymisjonował ze stanowiska dyrektora wiel

kic.j instytucji finansowej ,,Banca Commer-

ciale". Jego dwie wielkie przędzalnie o-

głosiły również upadek.

asa efespaari
Na koniereucji z zastępeąmi państw

europejskich, obradującej w Nowym J-orku

na temat ruchu imigracyjnego, oświadczył
przewodniczący amerykańskiej komi-sj-i
J-ohnison, że Am eryka zmuszona będzie w

odpowiedniej chwili, nie tylko wstrzymać
napływ imigrantów, ale nawet zamierza

zorganizować planowy wywóz swych bez
robotnych. Wo-bec takiego oświad-czenia,
dalsze obrady były zbyteczne i k-onfere-ncja
zakończyła się zupełnem fiaskiem. Czy ro

kowania w tej sprawne będą pod'jęte nie
wi-a-domo. W każdym razie kwrestję tę. roz

strzygnie niebawem specjalnie w tym celu

utworz-ona komisja Kongresu Amerykan-
sikiego.

R a to w n ic z a ^Tużym a

Z inicjatywy arcybiskupa wileńskiego,
ks. Jałbrzykowskiego, powstaje w metro

polji wileńskiej pierwsza w Polsce druży
na ratownicza, która składać się będzie z

alum-nów. Będzie to n-owa drużyna ratow
niczą i przeciwgazowa Polskiego Czerwone

go Krzyża, dla której arcybiskup Jąłbrzy-
kowski zakupił już odpowiedni ekwipunek
i sprzęt ratowniczy, a m-ianowicie' nasze,

skrzynkę ratowniczą P. C. K ., aparat n'to

wniczy tlenowy, maski przeciwgazowe, o-

raz całe specjalne wyekwipowanie przęo.

iperytowe,
Pierwsza tego rodzaju w Polsce dr-uży

na ratownicza, składająca się wyłącznie
z duchownych, odda niewątpliwie nietY'fko
w'el-kie usługi praktyczne, lecz przyczyni
się wydatnie do propagandy ratownictwa

wśród szerokich warstw htdnoAi,



FlĄTEK, DNIA 16-GO STYCZNIA 1931 R.

System pruskiego terom
Proces o na polsfefói - ftalboffslcfe sody pimtaclfiici b n ly

(Od własnego korespondenta.)

Niezmiernie ciekawy proces odbył się w

tych dniaek przed'sądem przysięgłych w M a l
borku. Oddawna, ja k sobie z dawnych notatek

przypominamy, grasowały w Mikołajkach i in
nych wioskach Prus Wschodnich bojówki na
cjonalistyczne, które napadały na Polaków, te-

roryźując ich i rozbijając ich szkoły. W pro
cesie obecnym chodziło właśnie o jeden z ta 
kich napadów, dokonany w nocy z 29 na 30-go
października ub. roku na szereg domów pol
skich, oraz na ochronkę i szkołę polską w M i 
kołajkach w Ziemi Malborskiej powiatu sztum
skiego. Niemcy starali się wywołać wrażenie,
jakoby Polacy dokonali napadu z powodów
prowokacyjnych, później zaś twierdzili, że zaj
ście to nie miało charakteru politycznego.

Z DUMA STWIERDZILI, ŻE SA

NIEMCAMI.

Kto zna stosunki tutejsze, wie, że twierdze
nia niemieckie były i są kłamliwe. Przekonała

nas o tem pięciodniowa rozprawa sądowa w

Malborku, stwierdzając, że mamy do czynie
n ia z celowym, z góry obmyślonym napadem
grapy hitlerowców na mieszkania polskie i

szkołę i ochronkę mniejszościową. N a sali są
dowej przewinęło się podczas rozprawy 68

świadków. Sąd czynił wszystko, aby nie dopu
ścić do wyjaśnienia tła owego zajścia, o co sta
ra ł się oskarżyciel prywatny, prezes Związku
Szkolnego z Berlina p. J. Baczewski. Gdy pre
zes Baczewski zapytał ich, czy są, jak to

tw ierdzi prasa niemiecka, Polakami, wszyscy

czterej oskarżeni głośno i z dumą stwierdzili,
że są Niemcami, ba, dwóch z nich byli przy
wódcami politycznymi nacjonalistów. N a ła 
wie oskarżonych zasiedli: Gottschewski, P a ł
czyński, G-uzowski i Choleyius. Tr z ej oskar
żeni, mimo, żc noszą nazwiska o brzmieniu

połskiem, są najobskurniejśzymi wrogami Po
laków i organizatorami napadów.

,,IDŹCIE DO WARSZAWY PO OCHRONĘ".

Rozprawa dała bardzo wiele ciekaw'ego ma-

terjału i rzuciła ponure światło na stosunki,
w jakich zmuszeni są żyć Polacy w Prasach

Wschodnich. Aczkolwiek większość mieszkań
ców Mikołajek to Polacy, to jednak garstka
przybysźów-Niemców teroryzuje większość pol
ską, mając do dyspozycji i pomocy miejsco
wych żandarmów, którzy jawnie zupełnie wy
stępują przeciw Polakom, odmawiając inter
wencji i ochrony rodzin polskich. Świadkowie
zeznali pod przysięgą, że jeden z żandarmów

jako odpowiedź na prośbę o ochronę powie
dział : ,,Gdy chcecie ochrony, to idźcie do W a r
szawy" . Polakom nie wolno głośno po polsku
rozmawiać. Każda próba teatralna lub lekcja
śpiewu jest zagrożona. H a k a ty lc i wszczynają
bójki z Polakami, wymyślając ordynarnie na

Polaków. To wszystko stw ierdzili świadkowie.

,,TU NIE MIESZKA GrEMBOSZ".

Żc napad b ył przygotowany, świadczą rów
nież zeznania świadków. Pamiętnego wieczoru

dwaj hitlerowcy napadli na wracające z ko
ścioła panie Osińskie. A gdy zaczęto demolo
wać jedno z mieszkań polskich, Niemka Fie-

bergowa otworzyła okno i wołała: ,,Tu nie

mieszka G-embosz, tu mieszka Fieberg" . W ten

sposób zadokumentowała, że napad zwraca się
tylko przeciwko Polakom; co też w sądzie
stwierdziła. I faktycznie, u pp. Gemboszów

rozbito szyby, połamano płot, zniszczono

ogród i t. p. Jednemu z działaczy polskich,
p. Stanisławowi Szreiberowi, właścicielowi ce
gielni i wielkiego gospodarstwa, bojówkarze
zagrozili spaleniem domostwa.

WŁADZE PRUSKIE PONOSZĄ WINĘ.
Oskarżyciel poboczny prezes Baczewski w

swej mowie oskarżycielskiej stwierdził wszyst
kie powyższe fa kta i stw ierdził, iż oskarżeni

groźbami starali się wpłynąć na świadków, aby
zeznawali fałszywie. Gdy odnośni świadkowie

potw ierdzili jego słowa, organizator, napadu
Gottschewski przyznał się do popełnionych
czynów. Był to moment niezmiernie przykry
dla Niemców, nie wyłączając , nawet sędziów.

Prezes Baczewski zreasumował wszystkie mo
menty procesu, wykazując, iż winę w tych an
typolskich ekscesach ponoszą władze, które to 
lerują ekscesy i które tolerują antypolskie po
stępowanie żandarmerji.

PRUSKA ,,SPRAWIEDLIWOŚĆ" .

Mimo, że sąd. czynił wszystko, aby nic do
puścić do wyjaśnienia istotnego tła zajść i fak 
tycznych powodów, rozprawa jednak wykaza
ła, że napad by' przygotowany z góry, że Po
lacy byli prześladowani i terorysowani w M i
kołajkach. Ostatecznie sąd, acz nie wyjaśnio
no do reszty wszystkich tajem nic, skazał głów
nego Oskarżonego Gottschewskiego na 4 mieś.

i 1 tydzień więzienia, Choleyiusa na 1 miesiąc
więzienia, Patczinskiego na 20 mk. kary, Gu-

zowskiego zaś — uwolniono.

Tak skończył się ten pamiętny proces o na
pad na Polaków i szkołę polską w Mik ołaj
kach. Tak oto ,sprawiedliwy" sąd pruski uka
r a ł sprawców w ielu antypolskich ekscesów.

Komentarze zbvteczne... A. Kw.

nMciPjzarofeićfricfen wiidawać
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Obecny ambasador Stanów Zjednoczo
nych w Polsce, M-r, John North Willys, w

czasie, gdy był w niedalekiej przeszłości
generalnym dyrektorem koncernu automo
bilowego ,,OverIand" wypowiedział kilka

charakterystycznych aforyzmów na tematy
gospodarcze i ogólne.

,,Zasady, twierdzi Mr. Willys, mają war

tość tylko wówczas, gdy są wcielone w ży
cie. Zdolność sformułowania umiejętnego
jakiegoś problemu na papierze, nie ozna
cza jeszcze umiejętności przeprowadzenia
go w życiu. Wiedzieć o tem, nie znaczy

jeszcze poznać doniosłość tych prawd, jak

się sam o tem przekonałem w ciągu mej
działalności, Z prawdą trzeba się zetknąć
oko w oko".

W sprawach gospodarczych M r . W illys
w yznaje zasady następujące:

,,Zysku należy poszukiwać w dostawie

towarów, a nie w zamówieniach. Ażeby
pieniądze zarobić ,należy pieniądze wydać.

Twemu bankierowi i wierzycielowi po
winieneś mówić tylko prawdę, aby zyskać
jego zaufanie. Wprowadzając go w błąd,
rujnujesz siebie samego.

Dowiedź twoim podwładn-ym, że pra
cujesz więcej i ciężej niż oni".

Dlaczego padtg nturu Jerycha?
Nanfi(owe wgntlfffi IsadaB

Znany angielski archeolog J. Garstang,
profesor Uniwersytetu w Liverpolu odko
pał w roku zeszłym rnury historycznego Je

rycka. Miasto to, którego zd-obycie sta
nowiło epokę w dziejach ludu wybranego,
było według bi-błji otoczone dwoma m ura-

mi, szczątki tych murów od'kryto obecnie.

Mur zewnętrzny nosi wyraźnie ślady wiel
kiego pożaru. Był to ten ogień, który Izra
elici podłożyli po zdobyciu miasta.

Prof. Carstang stawia ciekawą hipote
zę c-o do powodu zawalenia się innrów je
rychońskich. Biblja podaje, że kapłan!
izraelscy przez siedem dni z rzędu w uro
czystym ceremonjale obchodzili dokoła ob
legane miasto. Siódmego, siedem ra zy obe

szli naokoło tw-ie-rdzę, a przy ostatniej pro

cesji uderzono w trąby, a lud na rozkaz

Jozuego podniósł wielki krzyk, a wówczas

potężne rnury twierdzy same się zawaliły,
otwierając narodowi wybranemu przystęp
do oblężonego miasta.

Według h-ipotezy prof. Garstanga, ten

niezrozumiały na pozór fakt historyczny
tłumaczy się tem, że Izraelici zdołali po
przednio podminować mary zewnątrz. To

sam-o uczynili z murem wewnętrznym znaj
dują-cy się w tw-ierdzy skryci sprzymierzeń
cy oblegających, Jozue i kapłani obliczyli
s-nać dobrze moment, w którym nastąpi za
walenie się murów, wybierając go właśnie
na ową ostatnią procesję i przemawiający

Londyńs-kie Tow 'arzystwo Zoologiczne,
zakupiło w tych dniach szczególny rodzaj
ko-ta złotego, który żyje w Azji. Kot ten

dorównuje w-ielkością domowemu, je-dynie
osobliwością jego jest brunatno - złota

sierść, miejscami śnieżno - biała, a miejsca
mi znaczona czamemi pręgam-i. Zwierząt
ko to, bardzo ł-adne i spokojne, czczone jest
w Sjamie, jako bóstwo.

SS'eilasa* PrfhSeiocsijij
w ciearasftOŚciacSi

Członkowie sowieckiej ekspedycji po
larnej, bawiący obecnie na Ziemi Franc sz~

ka Józefa, gdzie d-okonują badań meteoro
logicznych, donoszą do Moskwy, że cały
obszar bieguna północnego spowity jest
nieprzen*.knionemi ciemnościami. Jedynie
na dalekim widnokręgu widoczne są nie
li-czne gwiazdy, a od czasu do czasu prze
szywa gr-u-bą zasłonę nocy spadający me
teor, Bud'ynek stacji 9 meteorologicznej,
znajduje się całkow icie pod śniegiem, Sta
cja pilnie bada ciekawe objawy przyrody
dalekiej Północy.

Kłopotu otatiiomafycziie
z iraałicMtstwaiBBM

Studentom -Egipcjanom nie w-ołno się
żenić z cudzoziemkami na mocy najnow
szego okólnika eg-ipskiego ministerstwa o-

światy, które tłumaczy ten zakaz faktem

li-cznych ożenków studentów-Egipcjan, st-u

djujących zagranicą, z cudzoziemkami, w

rezultacie czego rząd egipski ma potem spo
ro kłopotów dyplomatycznych z rządami
państw obcych na tle przynależności pań
stwowej danej pary małżeńskiej lub mał
żonki Egipcjanina. D la zakochanych stu
dentów rod-em z Kairo lub Aleksandrji za
kaz ten jest plagą egipską - nie w prze
nośni.

NffeiwięHszu żołnierz
franci!

Francuski minister wojny Maginot no
sił dotychczas słusznie nazwę ,,największe
go" żołnierza Francji, posiada bowiem im
ponujący wzrost (2 metry i 4 centymetry).
Obecnie palmę pierwszeństwa sprzątnął mu

podoficer z garnizonu Bar-le-Dttc, który
jest jeszcze wyższy, m ierzy bowiem 2 m

8 cm i waży przytem tylko... 110 kg. Mun
dury dl-a tego żołnierza musi się szyć spe
cja-lnie, gdyż w żadnym z magazynów woj
skowych nie można znaleźć właściwego dla

niego ubrania.

do wyobraźni ludu historyczny wielki krzyk,
k-tóry podał im w ręce miasto.

Hipoteza prof. Garstanga spotka się ze

sprzeciwem innych uczonych, M . m . sir

Charles Marston, który wspólnie ze zmar
łym lordem Melchett finansował tę ekspe
dycję naukową jest zdania, że twierdzenie

to jest zbyt śmiałe tak dł-ugo, póki arche
olog angielski nie będzie go mógł poprzeć
odkryciem wyraźnych śladów, że m-ury zo
stały istotnie podminowane.

WSWS CISŁŁS

Tafemniczy znak
435 Powieść

— Jakim sposobem? Przecież nas

teraz nie widzą. — Przysunęła się
blisko, podnosząc twarz do jego twa*

rzy.
Pocałował małe usteczka.

Przytuliła się do niego z całej siły,
z jedną ręką na jego włosach, a drugą
naokoło szyi.

— Czy pan mnie lubi? — zapytała
szeptem.

—No. chyba!
N ie był zarozumiały, lecz zdawał

sobie sprawę ze stanu jej uczuć. W

Paryżu grał rolę bardzo wybitnego
cziow ieka, podziwianego przez męż*
ezyzn, rozrywanego przez kobiety...
Nic dziwnego, że taki biedny kwia*
tek bulwarów nie łudził się, że go
oczaruje.

— Cieszę się, że pani dostała do*

hrą rolę — rzekł. Przyjadę na prem*
jerę, jeżeli tyłko będę mógł.

— A ja przyjadę zobaczyć tego
bożka, którego ma pan wyrzeźbić.
Będę miała niedaleko do Hue, jeżeli
się przeniesiemy do Tonkinu.

— Czy naprawdę?
—- Tak mówił dyrektor. Chce, że*

bym zaczęła występować w Sajgonie,
a potem przeniósłby mnie do Tonki*
nu w charakterze... gwiazdy.

— Ho! Ho! Ho!
— To nic takiego nie jest — teatr

w kolonjach; ale bądź co bądź dobry
początek. Lepsze to niż być chórzyst*
ką w Paryżu.

— Naturalnie — zgodził się De*
nis. — Co to za światła przed nami?

— Pewnie Chołon.

Denis wiedział, że Chołon był
głównem miastem chińskiem w Ko*
chinchinie, zamieszkanem przez boga*
tych, kupców ryżowych chińskich,
m iljonerów, a dalej właścicieli dżo*
nek, plantatorów herbaty i handlarzy
opjum. W iedział również, że biedniej*
sza, pracowita, jak m rówki ludność,
rekrutowała się w dużej części z ucie
kinierów z Chin, wygnanych stamtąd
przez rewolucję, i zaczynających ży*
cie od początku.

Dziwne to miasto - Chołon! Mia*
sto, gdzie w ciągu jednej nocy wygry*
wa się łub przegrywa fortuny, gdzie
może nie mieszka ani jeden Europej*
czyk, ale wielu przyjeżdża samocho*

darni - nocami - do tajemniczych
przybytków opjum.

Byli już blisko miasta.
— Czy szofer wie, dokąd nas za*

wieźć!? — zapytał Denis.
— Tak. Dyrektor teatru powie*

dział mi, że poczeka na nas i odwie*
zie z powrotem do Sajgo-nu.

Zbliżaał się ciekawa chwila spotka
nia twarz w twarz z piekielnym tan*

giem. Denis był w gruncie rzeczy rad.
M iał się wreszcie dowiedzieć, czego
od niego chciano. B ył przekonany, że
cała rzecz pozostawała w ścisłym
związku z kradzieżą szmaragdów. W

przeciwnym razie dlaczegohy Anna*
mita miał protestować przeciwko po*
droży lady Tamorłey do Indochin?

Gdyby chodziło o intrygę polityczną,
religijną lub handlową, obecność jej
nie m iałaby żadnego znaczenia. Denis

niepokoił się najwięcej o Ninon.
— Czy pani jest absolutnie pewna,

że oni się nie domyślają roli pani? -

zapytał ponownie.
— Absolutnie.
— Skąd ta pewność?
— Nie mają żadnej podstawy. Po*

wiedziałam im wszystko... nic nie u*
kry wając.

— Nie rozumiem. Przecież nie po*
wiedziała im pani o szmaragdach.

— Nie rozm awialiśmy o szmarag*
dach, tyłko o panu. N ic było potrzeby
m ówić o szmaragdach. Nygugen o

nich nie wspominał. Powiedział tylko,
że pan jest zamieszany w intrygę po*
lityczną i że mam pana śledzić i potem
złożyć raport w Sajgonie. Tak też zro*
biłam , dodając, że podług m nie posą*
dzenie było niesłuszne i że pan nie ma

nic wspólnego z polityką. Oprócz tego
powiedziałam jeszcze, że pan jest cza*

rujący.
- ~ A dyrektor co na to powiedział?
Roześmiał się. Ale teraz wie, jak

rzeczy stoją, prawda? Czy nie dobrze
zrobiłam? Teraz nie będzie mnie o nic

podejrzewał.
— Jabym sądził, że przeciwnie.
Dlaczego? Gdybym udała, że pana

nienawidzę i onby odkrył, że to nie*

prawda, byłoby gorzej. Tak jak rze*

czy stoją, niema czego podejrzewać.
Moore'owi przyszło na myśl, czy

szofer nie dostał rozkazu wywiezienia
ciał ich obojga, po zamordowaniu w

Cholonie, za miasto i wyrzucenia ich
do rowu. Nasuwało się również pyta*
nie, czy Ninon nic oddała sie na laskę
i niełaskę tanga swojem naiwnem wy*
znaniem, złożonem na ręce przedsta*
w iciela Nygugena w Sajgonie. Teraz
nie mogli jej ufać.

Auto wjechało w główna arterję
Cholonu i zatrzymało się przed trzy*
piętrowym budynkiem, rozjaśnionym
iicznemi światłami. Musiała to być
chińska restauracja .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ffiucl*towarzysto
— Roczne walne zebranie Tow. Śpiewaczego

,,HamoujV w Sidlicach, odbędzie się w czwar
tek, dnia 15 stycznia b. r. o godzinie 8 wieczo
rem w Ochronce Polskiej przy Karthauserstrasse
Na porządku obrad jest sprawozdanie z działal
ności za rok 1930 i wybór nowego zarządu.
Uprasza się o liczne przybycie członków i go
ści. Zarząd.

— 'Walne zebranie ,,Cecylji" gdańskie; od
będzie się w piątek, ló bm. o godz. 20 w Domu

Polskim. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy, wobec czego punktualne przybycie
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

— Walne zebranie Tow, Ludowego w So
pocie odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz.
16 (4 po poł.) zaraz po nieszporach w Domu

Polskim (Victoriagarten). Przybycie wszystkich
członków konieczne. Goście mile widziani.

Zarząd.
— Roczne walne zebranie Tow. śpiewaczego

,,Lutnia'* w Gdańsku odbędzie się w środę, 21

hm. o godz. 20w Domu Polskim. Na porządku
obrad m. i. sprawozdanie Zarządu z czynności
za rok 1930 oraz wybór nowego zarządu. Upra
sza się o punktualne przybycie wszystkich człon
ków tak czynnych jak i nieczynnych Zarząd

— Roczne walne zebranie Chóru Męskiego
,,Moniuszko" w Gdańsku odbędzie się w czwar

tek, 22 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. O punk
fatalne , przybycie wszystkich członków prosi
Zarząd

— Zebranie wszystkich polskich rodziców
s Oliwy w sprawach szkoły polskiej odbędzie
aię w piątek dnia 16 bm. o godz. 7-mej wieczo
rem na sali Dworcowej II kl,, na które zapra
w a — Komitet Szkolny w Oliwie.

— Tow . Ludowe ,,Jedność" w Gdańsku,
najstarsze Towarzystwo pols'kie na terenie W.

M. Gdańska, obchodzi w dniu 1 lutego b. r .

czterdziestosiódmą rocznicę istnienia swego.

Uroczystość ta, która się odbędzie w Domu

Polskim, zostanie upiększona koncertem , prze*
mówieniem okoiicznościowem jego kuratora

czcigodnego ks. Rogaczewskiego, przedstawię*
niem amatorskiem, różnymi niespodziankami
no i tańcem. Podczas uroczystości zostaną
również wręczone dyplom y długoletnim i za*

służonym członkom Towarzystwa. Mamy za*

tem niezachwiana nadzieję, że Połonja Gdań*

ska raczy uczcić ten dzień uroczysty Towa*

rz ystwa ,,Jedność" i pospieszy w dniu 1 lutego
'do Domu Polskiego. Upraszamy, ażeby inne

Towarzystwa polskie nie urządzały w tym
'dniu jakichkolwiek imprez.

Xmiasla
— Koncert Polskiej M'isji Dworcowej. Jak

już wspominaliśmy, urządza Polska Misja
Dworcowa w Gdańsku pod wysokim protek*
toratem p. ministrdWej Strasburgerowej kon*

cert z okazji KMecia swego istnienia. Koncert

odbędzie się dnia 2 lutego o godz. 19,30 W gór*
nej sali hotelu Danziger Hof z współudziałem
pierwszorzędnej polskiej pieśniarki p. Stani*

sławy Algasińskicj z Warszawy. Oprócz tego
Wezmą udział w koncercie wybitne siły miej*
scowe i gdyńskie. Szczegółowy program po*
damy w najbliższym czasie. Wobec tegp, że

koncert będzie jedyną imprezą Polskiej M isji
Dworcowej w półroczu zimowem, nie wątpi*

'

m y, żc szerokie koła polskiego społeczeństwa
gdańskiego poprą ten koncert ze względu ha

wzniosłe cele tej instytucji humanitarnej.
— W ielka zabawa zimowa Związku Praco

w ników Kolejowych Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego w Gdańsku odbędzie się w sobotę
dnia 31 stycznia rb. wieczorem ,u godz. 7 -mej
na obydwóch salach Domu Polskiego przy Wall

gasse 16 a.

Jest to jedyna zabawa ręczna pracowników
kolejowych Związku naszego w'obec czego za
praszamy wszystkich druhów i spodziewamy

się łicznćgb udziału:

Związek Pracowników k'olejowych Z. Z . P,

'na W. M .Gdańsk. - Zarząd.
Postępow'anie upadłościowe. N ad ma*

jajkiem firmy Karol Józef Fuchs Sp. z o. o.

w likwidacji w Gdańsku przy ulicy Brotbacn*

kengasso 49 otworzono postępowanie upadło*
ściowe Zarządcą masy upadłościowej miano*

watry został kupiec YV:.u,!cmar Janzcn w Gdań*

sku. Wierzyciele winni 'pretensje swoje zgło
sić do dnia 1 lutego -b . 'w sądzie gdańskim

— Sprawa właman'a do urzędu celnego w

Sopocie. Przed kilku 'dnkimi donosiliśmy o

dokonaniu w- nocy na 3. b, tn. włamania do

urzędu celnego "i Sopocie. Jat" uo ooeor.s

dowiadujemy, włamywacze skradli aparat :o*

tograficzuY, 4 mit m aierjiłu wełnianego. 10

łańcuszków pereł buręitync^ye5
' 'i'*

avcb przedmiotów

Spokojui rozwagi?
Przed wiecem profeslacgfnyut isoielarzg w fMesńslsii

Straszliwa śmierć ś. p. Bolesława

Styrbickiego. który padł ofiarą zbro*
dniarza podczas służby, wywołała
groźne odruchy w całem społeczeń*
stwie polskiem . W strząśnięta do głę*
bi ludność nasza na terenie W . M .

Gdańska czuje się dotknięta do głębi
tym ciosem, który spotkał rodzinę
Styrbickicb. Jak się dowiadujemy
planowane są wielkie manifestacje
żałobne na cześć zmarłego. Sekcja
kolejarzy Zjednoczenia Zawodowego
Polskiego, chce zwołać w ielki y/iec

protestacyjny przeciwko napadom ns

Polaków, które się w ostatnim czasie
w Gdańsku wydarzały. Na tymże
wiecu wysunięty ma być masowy pro
test przeciwko stałej akcji prasy nie

mieckosgdańskiej, a zwłaszcza Agen
c ji ,,Dako*\ atakującej bezustanni(
przedewszystkiem kolejarzy i Dy rek

cję Kolei Państwowych w Gdańsku

Agencja ,,Dako" w specjalny i pod
sfępny sposób atakuje bezpośredni*
,,Gazetę Gdańską" za to. że staje v

obronie bezpieczeństwa i interesóv

miejscowej iuuiiusgi ,

Polska opinja publiczna iest przeko-
nana, że z tej atmosfery, wywołanej
siągłemi atakami na kolejarzy, rodzą
się podobne czyny jak zbrodnia Gem

gerskiego.
Nie mniej przeto nawołujemy na*

sze społeczeństwo polskie w tej cięż*
kiej chwili do daleko posuniętej ostro

żności i rozwagi.
Zachowajcie godność żałoby u

zw łok ś. p. Styrbickiego. ^ Strzeżcie

się przed wystąpieniam i nierozsądne*
mi i nie zapominajcie, że prawo i spra
wiedliwość nie potrzebuje brutalnych
środków dla zadokumentowania swej
słuszności. Przestrzegamy i nawołu*

jemy społeczeństwo do rozwagi tem*

więcej, że — jak nas informują — po*
dejrzani prowokatorzy będa chcieli
was skłonić do gwałtownych wystą*
pień. Społeczeństwo polskie domaga
się twardo swych prawą będzie mam*
festować i protestować, ale w formie

godnej i rzeczowej. Musimy bowiem

zważyć, że szczegóły całego smutnego
zajścia nie zostały jeszcze wyświetlę*
ne. Wprawdzie Świadek główny ze

strony polskie i nie żyje, ale pamiętaj*
cie o tem, że i władze polskie kolejo*
we prowadzą dochodzenia" i, że osta*
tecznie m otyw tego smutnego czynu,
dotąd nie jest wyjaśniony. Trzeba

więc odczekać. A nawet, gdyby po
dejrzenia niektórych kół spoleczeń*
stwa okazały się słuszrsemi, to i wten*
czas jeszcze pozostałby dla nas

wszystkich obowiązek zachowania

spokoju, rozwagi i godności.
mmmMmMBmaaamwmmmwammmmamisam

Tragiczna śmierć śp.SlBiMcfcieśo
Potwierdzają się nasze przypuszczenia z

dnia poprzedniego, że ofiara nożowca Gen*

gerskiego, napadnięta w Dyrekcji Kolei Pań*

stwowej, w Urzędzie Ruchu, we wtorek przed
południem nie przeżyje ciężkich ran otrzyma*
nych w brzuch i plecy. W środę w południe
0 godz. 12,30 śp. Bolesław Styrbicki skonał

nie odzyskawszy po wypadku przytomności.
Lekarze robili wysiłki, między innymi także

operację żołądka, lecz śp. Styrbicki nie mógł
już być uratowany. Wi-adomość o zgonie o*

golnie łubianego i poważanego działacza poi*
skiego do głębi wstrząsnęła duszami i serca*

mi wszystkich Polaków bez różnicy poglądów
1 zapatrywań. 'Wśród ludności pol-skiej prze*
waża przeko-nanie, że nożowiec, znany ze swej
nienawiści do Polaków, popchni-ęty został d-o

swego niecinego czynu zbrodniczego przez cią*
głe podjudzanie opinji publicznej przez dzień*
ni'ki niemiecko*gdaóskle i niemieckie, przeciw
bo kolejarzom polskim i Dyrekcji Kolei Pań*

stwowej. Oburzenie i rozgorycze'nie wśród

ludności polskiej jest z t-ego powodu bardzo

w ielkie.
Z bólem i współczuciem cale społ-eczeństwo

przyjęło d'o wiadomości smutny fakt nagłego
zgonu śp. Styrbickiego wśród tak smutnych
i porusz-ających do głębi serca okoliczn-ości.

Wszystkie warstwy naszego społeczeństwa za*

interesowały się tym okropnym wypadkiem.
Dla wiadomości.ogółu podajemy wobec tego
kilka szczegółów z życia zasłużo-nego rod-aka

naszego śp. Styrbickiego.
Śp. Styrbicki urodził się 29 listopada 1889

roku w Chełmży. Przez 10 lat mieszka! i pras
cował społecz-nie i narodowo we Wrzeszczu.

Od dłuższego czasu byl urzędnikie-m kontrak*

towym Dyrekcj-i Kolei Państwowej w Gdań*

sku. Wszędzie gdziekolwiek pracował był lu*

Bia-ny i szanowany przez pracodawców. G dy
wybuchła wojna .połsko*bol-szewicka śp. Bole*

sł-aw Styrbicki mimo, że' byl żonaty już zgłosił
się jako ochotnik do wojska po-lskiego. Woj*
nę bolszewicką przebył jako sierżant arm ji
polskiej. Zamordowa-ny w tak haniebny spo
sób należał w Gdańsku do licznych towa
rzystw polskich i odznaczał się ruchliwą dzia*

lalnością społeczną. Był on długoletnim człon*

kiem Towarzystw'a Ludowego ,,G wiazda", —

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, Gminy
Polskiej, członkiem Rady Delegatów, człon*

kiem Rady Rodzicielskiej polskiej szkoły sc*

nackiej we Wrzeszczu, Towarzystwa Woja*
ków rtd.

Szczegóły o pogrzebie zostaną podane przez
nas w' na-stępnych dniach. Nie wątpimy, ze na*

sze społeczeństwo tłumnie pospieszy na uro*

czystości żałobne. Śp. Styrbicki, który sta! się
ofiarą nożownika hakatystycznego w chwili

pełnienia obowiązków służbowych na poste*
ru-nku osierocił rodzinę złożoną z żony i 5

dzieci we wieku od 7—17 lat.
Całe społeczeństwo w Gdańsku daleko

poza g ran ica m i jego zachowa zamordowa-ne-mu

pam ięć i wd zięczność. Ni-ech spoczyw'a w spo*
koju w' naszej starej polskiej ziemi w Gdań*

sku, którą ta-k bardzo ukochał.

fspnsć nowego PrcłpSeirfa
senatu gdańskiego

Sciaast praw icow g fa RoSsowaBtiaraai z PoSsSso

Na początku środowego posiedzenia
sejmu gdańskiego wygłosił im. senatu no-

wowybrany prezydent senatu dr. Ziehm

deklarację w której na wstępie wskazał

na niezwykle trudne położenie gospodar
cze i finansowe, w jakim w tej chwili

znajduje się. Wolne Miasto. Nowy senat

zapewnia wszystkim obywatelom bezpie
czeństwo, a gospodarce normalną ewolu
cję' . Przedewszystkiem pamiętać będzie
nowy senat o rolnictwie, które przechodzi
ciężki kryzys przesileniowy, Sanacja fi-

aiansów musi być przeprowadzona za cenę

choćby wielkich ofiar. Nowy senat bro
niąc tych spraw nie cofnie sic nawet przed
iiiepopularnością.

Najciekawszym był ustęp dotyczący
stosunków polsko-gdańskich. Prezydent
senatu oświadczył, że Gdańsk zdaje sobie

sprawę z tego że trudności finansowych
nie będzie można przezwyciężyć bez po

parcia Polski. Nowy senat prawicowy
spodziewa się, że w rokowaniach polsko
gdańskich osiągnie rozwiązanie różnych
zagadnień gospodarczych, a zwłaszcza

premii eksportowych w sensie zabezpie
czającym interesy gdańskie.

Natychmia'st po powrocie obecnego pfc
zydenta- senatu z Genewy rozpoczną się
rokowania z Polską, celem uzgodnieni':
różnych soraw aktuauiych. Z wysokw
komisarzem Lig'i Narodów i gencr.Lyw
komisarzem Kzpbtej Polskiej odbyły -y

konferencje, podczas których omćw im

.oRóitiikowo sprawy pa'sko-gdańskie.

Deklaracja nowego prezydenta senatu

wywołała wielkie wrażenie w Gdańsku

sw-ąformą spokojną i umiarkowaną co do

treści.
Po expose imieniem stronnictw koalicji

prawicowej senator adw. Kurowski (cen
trum) złożył deklaracj-ę, w której także

podkreślił konieczność rokowań z Polską.
Mówca oświadczył jednak/że Polska po
winna spełnić pewne zobowiązania, przy
jęte wobec Gdańska. Tylko Polska może

ułatwić położenie Gdańska.

Socjalista B rill wygłosił wielkie prze
mówienie opozycyjne, w którem ostro

skrytykował ncwy senat zarzucając mu,

iż Chce popełnić akt gwałtu, żądając usta
wy o plenipotencjach. Socjaliści prze
strzegają przed przyjęciem tej ustawy.
,,Wskazówka na zegarze gdańskim wska
zuje na 5 minut przed T2-tą. Jeśli wpadną
w przepaść robotnicy, pociągną za sobą
także stronnictwa' mieszczańskie i cały
Gdańsk. Największem nieszczęściem dla

Gdańska to hece nacjonalistyczne, które

podważają fundamenty Wolnego Miasta.

Socjaliści odmawiają zaufania obecnemu

senatowi.
Hitlerowiec Friedrich oświadczył, iż

partja jego poprze nowy senat. Poseł ko
munistyczny zaś Plenikowski zapowie
dział najostrzejszą opozycję.

Ostatecznie sejm przyjął ustawę o ple
nipotencjach finansowych senatu w pierw
ęrem czytaniu.

Wizgin MiclaSee

Prezydent Senatu Gdańskiego dr. Ziehm

złożył w sobotę oficjalną wizytę Generalnemu

Komisarzowi Rzeczypospolitej Polskiej w

Gdańsku min. Strasburgerowi. Przy tej oka*

z ji omawiana była sprawa stosunków polsko*
gdańskich w całej rozciągłości.

Konferencje te powtórzyły się przy rewizy
cie złożonej przez Generalnego Komisarza p.
min. Strasburgera w poniedziałek nowemu

prezydentowi senatu gdańskiego p. dr. Zich*

mowi.

W sobotę złożył też wizyto prezydent dr.

Ziehm Wysokiemu Komisarzowi Ligi Naro*

dów hr. Gravinie, Urabia Gravinia rewizyto*
wal prezydenta dr. Ziehma w poniedziałek.

ro b o tn ikó w p^r-
te w tjcfe pisź s|ę sftHNfhczgS

Częściowy straj-k robotników portowych,
który wybuch! we wtorek, jako protest prz-e
ciwko nowemu senatowi gdańskiemu skończył
się po niecałych 24 godzinach, gdyż już po

południu prawic wszyscy ro-botnicy podjęli
pracę. Na ulicy Woltcrstrassc w Nowym Por*

cie i przy Dw-orcu Wiślań-skirn zebraiy sic

g-ru-py komunistów demonstrujących przeciw*
ko senat-owi, które jednak policja wkrótce

rozprószyła.

Eksport i import przez Gdańsk
i Gdynię w dn;u 13 stycznia 1.931 r,

EKS-PORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 841 wag
17.567 ton węgla, 53 wag. zboża, 34 wag. cu*

kru, 106 wag. drzewa i 22 wag. in. towarów.

W porcie gdyńskim 549 wag. 10.685 ton

węgla, 16 wag. zboża, 24 wag. cukru i 11 wag.

in-nych tow 'arów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 15;
rv porcie gdyńsk-im również 15 statków.

IMPORT.

Przeład-owano w p orcie g-dańskim 44 wag.

rozmaitych towarów, w porcie gdyńskim 72

wag. złomu i 13 wag. innych towarów

Gdańska giełda zbożowa z da. 14 bm.
(Notowa nia nieurzędow-e).

Psze-nica 130 fu-nt. 14 ,7 5-15: 128 fismt. 14,50

żyto i 1,35—11.40; jęczm-ień browarowy 14-15;
jęczm ień pastew-ny 12— 13; owies 12.50— 13/50

groch W ikto rja 14—ló; otręby
'

'te 3,50;

otręby pszenne 10—U',75.



Bezrobotni powiatu lubawskiego
przyslępufą te piacf
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W kilku ostatnich numerach do*

nosiliśmy o demonstracjach bezrobot

nych w szeregu miast powiato*
wych Pomorza, wykazując, iż demon

stracje te były wynikiem zgóry upla*
nowanej akcji, w której rej jak np.
na terenie Nowegomiasta wodzili
członkowie OWP., w innych zaś o*
środkach jak np. w Grudziądzu stwier
dzono, że demonstracje odbywały się
pod przewodem elementów komuni*

stycznych.
Ogólno światowy kryzys gospo*

darczy, który nie ominął również i

Polski, znaczy swe drogi wzrostem

bezrobotnych. Nasilenie bezrobocia u

nas jest w porównaniu z innymi pań*
stwami daleko słabsze a pomoc władz

rządowych j samorządowych stara się
ulżyć doli rzesz bezrobotnych.

Jak już donosiliśmy, przez swoje*
go korespondenta z Lubawy o demom

stracjach w Nowemmieście, główni
prowodyrzy zajść członkowie OWP.
zostali przytrzymani i oddani do dys*
pozycji prokuratora w Toruniu, a w

związku z tem porozumienie z bezro*

botnymi którzy przejrzeli zgubną tak*

tykę krzykaczy s prowodyrów odby*
wa się w zupełnym spokoju.

Jak donosi nasz korespondent, p.
starosta Bederski celem ulżenia bez*

robotnym odbył konferencję z burmi*
strzami j reprezentantami korporacyj
miejskich, na której uzgodnione zo*

stały kroki mające złagodzić bezro*
bocie — Miasta przystąpią do robót
doraźnych na które otrzymają pożycz
kę z Komunalnej Kasy Oszczędności
w wysokości 4 tys. złotych. Bezrobot*
ni wiejscy których jest około 60%,
zostaną w najbliższym czasie zatrud*
nieni przy tłuczeniu kamieni dla żwi*
równi Dyrekcji Kolejowej w Gdań*
sku. Początek tych robót przewidzia*
ny jest już na 19 bm. a zatrudnionych
przy nich zostanie około 600 robotni*
ków.

W ten sposób dzięki energicznej
akcji p. starosty A. Bederskiego bez*
robocie w swej najostrzejszej formie
byłoby zlikwidowane.

W zrozumieniu ciężkiej sytuacji
bezrobotnych i potrzeby naradzenia

się nad środkami tychże z pomocą po*
trzebujacych p. starosta Bederski wy*
dal do bezrobotnych odezwe, w któ*

rej zaznacza, iż położenie bezrobot*

nych jest mu dokładnie znane i uczy*
ni wszystko, aby ciężką dole ułago*
dzić. W dalszym ciągu odezwy p. sta*
rosta zaznacza muszę jednak wyma*
gać, aby więcej razy nie doszło do

Świecie
— Z życia Stow. M łodzieży Żeńskiej. —

Doroczne walne zebranie Stow. Mlodz. Żeń?

skiej wykazało, że stowarzyszenie bierze .b.

żywy udział w zbiorowem życiu religijnem a

zarazem przyczynia się wydatnie do podmie?
sienią pozio-mu kultural-nego, do wyrobienia
narodowego i społecznego młodzieży żeńskiej

Wspólne rekolekcje i nabożeństwa tworzą
silny moralny fundament w szeregach zorga
nizowanej młodzieży żeńskiej. Żywo interc?

sowala się organizacja wszelkiemi przejawa?
mi życia zb.orowego w maszem mieście, ma?

jącemi na celu budzenie świadomości obywa?
tclskjej i przygoto-wania do służby Ojczyźnie.
Zorganizow-ane druhny brały udział w uroczy?
stoścj 10 lccia wyzwolenia Pomorza, w przy?
witaniu p. Wojewody, w uroczystości 3 Maja,
w obchodach Cudu nad Wisłą i Miesiącu Po?

morza. Prócz tego urządzały szereg zebrań

poświeconych budzeniu świadomości patrjo?
tycznej. Wspomnieć należy propagandę mio?

cj na rzecz hasła ,,Swój do swego podzieży t

swoje".
Dzid

ks. wik.
iym patronem organizacji SMŻ. jest
Redncr.

Mśfrwalswo
- Dyrekcja Szkoły Rolniczej Żeńskiej u-

Kow-alewie Pom. pow. Wąbrzeźno przyjmie
od 15 lutego kilica kandydatek na kurs nauk

gospodarstwa domowego i wiejskiego. Wiek

od 16 lat. Przygotowanie — szkoła powszech?
na. Dalszych inform acji udziela Dyrekcja.

smutnych zajść z ostatniego piątku.
Wszyscy porządni j spokojni obywa*
tele mogą być pewni, że postaram się
dla nich o każdą możliwą pomoc. Nie*

sfornych i niechętnych do pracy krzy
kaczy uspokoję z całą energją i sta*

nowczością. Obydwa miasta - No*
wemiasio i Lubawa podejmą dla

swych miejskich bezrobotnych w naj*
bliższych dniach prace doraźne. Bez*
robotni z wiosek zatrudnieni zostaną
jeszcze w tym tygodniu przez Wy*
dział Powiatowy. Bezrobotni miejscy
w inni więc zwracać się bezpośrednio
do Magistratu a wiejscy do biura Bu*

'd-W”' Ty' -W.

downiczego Powiatowego w godzi*
nach przedpołudniowych. Raz jeszcze
przestrzegam przed masowemi demon

stracjami, które nikomu nic nie po*
mogą i przynoszą tylko szkodę ucz*

ciwym bezrobotnym*1.
Jak z powyższego widzimy, czyn*

n ik i rządowe doceniają w zupełności
ciężką dolę rzesz pozbawionych pra*
cy i z całym zrozumieniem przystę*
pują do akcji doraźnej pomocy, -

wymagając jednak zupełnie słusznie

spokoju, gdyż tylko w ten sposób, —

a nie przez krzykactwo można ulżyć
doli bezrobotnych.

— Zabawa ,,Rodziny P olicyjn ej" zgroma*
dziia w niedzielę w salach hotelu Centra-lnego
sporo gości. Śliczna dekoracja budziła wieliki

podziw, taksamo nastrój zab-awy był wspania*
!y. Przed rozpoczęciem tańców odbył się po*
lo-nez, kfory prowadziła p. starościna Bienkie*

wieżowa z p. majorem Figlerem, Przy dźwię*
kach orkiestry kolejowej z Gdy-ni, bawiono

się ochoczo -do rana.

— Uroczystość zawieszenia dwóch nowych
dzwonów, obchodziła miej-scowa gmina ewan*

gclicka w ub. niedzielę. Większy z dzwonów

waży 12 i pół ce-nt-narów. Dzwony te zawle*

szono na wieży w miejsce zabranych swego
cz-asu na wojnę światową.

CheiBiIa'
— Zakaz polow'ania.. Od 1 bm. aż tło 31

grudnia 1932 r. ogłoszony został za-kaz polo*
wania na losie, kamionki i wiewiórki.

Syftiacfa handlu pomorskiego
i widoki na przpsiloM

O góln o - św ia to w a a e pre s fa w płynęła f%anasz kryzys gospodarczy
Zarząd Główny Zw. Tow. Kupieckich na

Pomorzu, rozpatrując na swem pierwszem w

nowym roku zebraniu raporty towarzystw
związkowych, sekcyj drobnego kupiectwa i

sekcyj branżowych, ocenia sytuację handlu

pomorskiego oraz w idoki na przyszłość jak
następuje:

,AV ub. roku silniej jak w latach poprze*
dnich oddziaływa na nasz k ryzys gospodarczy
ogólno* światowa depresja z A m eryką na cze*

le. W pływy te pogłębiły w sposób tak dotkli*

w y naszą własną depresję szczególnie w roi*

nictwie i w przemyśle, że oprócz pogorszenia
się położenia handlu, który w Polsce wskutek

braku jakiejkolwiek rentowności i absolutne*

go przeciążenia podatkowego przechodzi od

lat kryzys strukturalny, obserwujemy zupełny
zastój w rolnictwie oraz po raz pierwszy w ta*

kich rozm iarach osłabienie produkcji przemy*
słowej, wyrażającej się w rosnącem bezrobociu

i konieczności obniżenia ccn produktów prze*
myślowych (np. cukru, którego spożycie mimo

dobrej propagandy wskutek zbyt wysokiej ce*

ny i utrudnionych warunków kredytowych
spada niepokojąco).

W handlu notujemy przedewszystkiem dal*

szy i to poważny, bo dochodzący do 30% spa*

dek obrotów świadczący o stałem kurczeniu

siły konsumcyjnej przy z'niżkowej tendencji
cen. W skutek niewypłacalności wsi, zwiększy*
ły się w równej mierze trudności płatnicze
handlu, co objawiło się w dalszym wzroście

protestów, nadzorów i upadłości. Należy
stwierdzić, że jesteśmy u granicy odporności
finansowej handlu, zagrażającej już poważnie
naszemu stanowi posiadania, co na Pomorzu,
patrząc pod politycznym kątem widzenia, za*

sługuje na szczególną uwagę. Widocznym te*

go dowodem było, że w akcji kredytowej Rzą*
du, zapoczątkowanej w roku ubiegłym , wiele

przedsiębiorstw musiało być wyeliminowanych
wskutek braku odpowiedniej gwarancji mająt*
kowej. Mimo to zapoczątkowanie realizacji
programu pomorskiego w dziedzinie kredyto*
wej przez rozdział ca 2 miljonów złotych mia*

lo niewątpliwie doniosłe znaczenie. Należy
jednak zdawać sobie z tego sprawę, że tylko
energiczne kontynuowanie realizacji i to ,całe*
go programu, a w szczególności dalsze transze

kredytowe przy najłiberalniejszych warunkach

gwarancji, może dopiero zaważyć wydatnie na

poprawie groźnej sytuacji. Fakt, że wiele

przedsiębiorstw pomorskich zakwalifikowa*

nych do kredytu już nie mogło dać wymaga*

nych zabezpieczeń, dow-odzi słuszności naszej
tezy, że handel pomorski ubożeje. Akcję kre*

dytową należy więc jak najprędzej rozszerzyć
na te zakłady handlow-e, które dysponują jesz*
cze własnością nieruchomą.

Osią jednak całego problemu uzdrowienia

naszych stosunków pomorskich jest sprawa ob*

ciążenia naszych przedsiębiorstw z tytułu
świadczeń podatkow-ych i socjalnych i sprowa*
dzenia ty c h św-iadczeń do w-łaściwego stosun*

ku. dającego gwarancję rentowności. Naczel*

nym postulatem handlu pozostaje nadal refor*

ma podatku przemysłowego, będącego — we*

diug naszej opinji — głównym powodem upad
ku handlu. Ponieważ budżet państwowy nie

przewiduje tej reformy a wskutek trwającego
przesilenia należy się obawiać raczej nacisku

podatkowej, Zarząd Głów-ny apeluje do

czynników- miarodajnych raz jeszcze, by na

Pomorzu ulgi podatkowe wprowadzić w czyn
w drodze wyjątku w ramach programu pomor*
skiego. Z zagadnieniem tem łączy się ważna

sprawa zaprzestania re w izji koncesji i zapowie
dziana ich stabilizacja, a przedewszystkiem
słuszny postulat, by na wypadek śmierci kon*

cesjonarjusza koncesja przechodziła automa*

tycznie na wdowę względnie na prawnych
spadkobierców. Jest to postulat, podyktowany
nietylko gospodarczemi względami, z uwagi na

utrzymanie warsztatów w ciągłości pracy, ale

i stusznemi względami humanitarnemu Spa?
dek obrotów wyrobów monopolowych daje
nam powód do ponownego stwierdzenia, że w

okresie tendencji zniżkowej cen, podniesienie
ceny na wyroby monopolowe musi zawsze wy
wołać kurczenie konsumcji.

Większe jak dotąd zainteresowanie kupca
w zyskach monopolu oraz liberalnie traktowa*

ny kredyt mogłyby się przyczynić wydatnie
do podniesienia obrotów wyrobów monopoio*
wych. Zarząd Główny opowiada się przy tej
okazji za zaniechaniem dążności etatystycz*
nych w polityce gospodarczej. Zarząd Głów*

ny stwierdza wreszcie, że w dziedzinie admi*

nistracji skarbowej stosunek władz skarbo*

wych do podatników w dalszym ciągu się po*
prawił i zyskał na wzajemnem zaufaniu i dla*

tego wyraża życzenie, by w miarę zaostrzenia

się kryzysu przynajmniej ten stosunek się u*

trzymał w interesie ogólnego dobra i tej siły
psychicznej, potrzebnej nam do przetrwania
obecnego ciężkiego okresu.

W dziedzinie racjonalizacji naszego apara*
tu handlowego Związek zwróci więcej jak do*

tąd uwagi na usprawnienie naszych warszta*

tów. Dziś już wszakże zaleca kupiectwu naj*
dalej posuniętą ostrożność w udzielaniu kredy*
tów i ograniczenie zbyt wielkich zapasów to*

warowych, pochłaniających kosztowne opro*
centowanie przy równoczesnem rygorystycz*
nem obcinaniu kosztów handlowych. Obok

czynników od nas niezależnych, są to czynni*
ki, mogące ułatwić nam przetrwanie kryzysu. !

Chociaż nie widzimy w tej chwili nic takiego,;
co by mogło wpłynąć na bliskie odprężenie
depresji gospodarczej, niestety, przybierają*
cej cechy kryzysu długotrwałego, musimy nie*:

m niej kierować się kupieckim optymizmem!
i wierzyć, że po okresach przesilenia następuje
reakcja. Wierzymy, że o ile tylko rola han*j
41u zostanie obok innych czynników gospodar*
czych oficjał i:;.: uznana za równorzędną, odzy*
:ka on swobodę ruchu i stanie się znów nattc.'

ralnym a tak ważnym źródłem finansowania1
dziś zu pełnie niedostatecznej konsumcji, od:

ttórej wzrostu zależy przedewszystkiem uztiro
M'ienie obecnych ruedomagań.

l żucia nauczucfelsiwa w pow. M o ls h lm
Z pośród organizacyj nauczycielskich w

pow. tucholskim wybija się na pierwsze miej*
sce Ognisko Związku Polskiego Naucz. Szk.

Powszechnych. Niedawno pisaliśmy o Ogni*
sku w Śliwicach, dzisiaj kilka słów o Ognisku
w Tucholi z okazji walnego zebrania, które

odbyło się w dniu 10 bm.

Obecni byli prawie wszyscy członkowie. —

Podnieść to trz-eba przedewszystkiem dlatego,
że przeciętnie obecność na zebraniach docho*

dzi do 90 proc., co w wysoki-m stopniu ulat?

wia pracę. A praca ta, jak w'ynika ze sprawo?
zdań, była b. intensywn-a . Członkowie Ogni?
ska reagowali na każde ważniejsze wydarzenie
w życiu szkoinem, np. zajęto się tzw. żabie*

gami wychow'awczemi i zasięgnęli o tem opinji
wybitnych pedagogów, wysłali pismo do \Vv*

działu pow. w sprawie referenta oświatowego,
uchwalili rozszerzyć pracę samokształceniową
przez abonow-anie wszystkich czasopism peda?

gogicznych, zorganizowa-li dział pra\vno?sluż?

bowy, by uchronić się przed nadużyciami, za?

i-nteresowali się zagadnieniem arkusza obser?

wacyjnego i w'O-góle z w ielkim nakładem cner*

gji pracow-ali w dziedzinie oświatowo*pedago*
gicznej. Nic też dziw-nego, że w Ognisku gru?
pują się wszystkie wybitniejsze jednostki z

pośród nauczycielstwa,- znajdując tu szerokie

pole pracy.
W a ln e zebranie, po wysłucha-niu sprawoz*

dań z pracy w ub. roku, wybrało zarząd na

rok bież. Prezesem wybrany został p. prof.
Danek, członkami zarządu pp. Sobotówna, Ja

nuszewski, Warsioki, Drapiew-ski i Nowaczyk
Do komisji kontrolującej weszli pp. Andry-
chowska, Ośiicka i Gliński. Referat pedago*
giczny o-bją! Gliński. W skład zarządu wcho?

dzi też preze-s O ki. Ko-misji Pedagogicznej, p.

prof. Paw-low-ski i wiceprezes p. prof. War*

czak.

Po zebraniu baw-iono się w m iły m nastroju
do późnego wieczora.

1 Iplwlarshidi

Mistrzowie Poiski w jeździć figurowej: Zo fia Bilasówna i Tadeusz Kowal-ski.
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StyCZma I Czwartek Pawia p-
mmmtoar Piątek Marceli ,p.

-- Dyżur aptek: Apteka pod Aniołem, ul.

Gdańska 39, tel. 3^.5; A'pteka przy PI. Teatrał*

ńym, ul. Marsz. Focha 14, tel. 1962.

Teatr Miejski:
W czwartek — Jej tancerz.

W piątek — Palestrant.

Repertuar kin:
Corso: Miłość kozaka.

Kristal: Trójka.
Marysieńka: Pierwszy pocałunek.
Nowości: Król żebraków.

Oko: Rewja Wesołego Wieczoru w 2 częśc.
Paw: Kobieta na krzyżu

E
- Gwiazdka Gen. Federacji Pracy odbc*

dziesięwdniu15.b.m.ogodz.17whali
gimnastycznej 62 p. p. wejście od ul. Sowim

skiego. Uroczystość zapowiada się wspaniale
i będzie bardzo urozmaicona.

- Klub Wioślarski ,,G ryf" w Bydgoszczy
ma zebranie plenarne w dniu 15 stycznia r. b.

i godz. 20 w sali ,,Pod Lwem", ul. Marszałka

Focha 14. O liczny udział prosi Zarząd.
- ,,Betlejem Polskie", L. Rydla, wystawia

szkoła powszechna im. M ickiew icza na ogólne
żądanie po raz 'wtóry we czwartek, dn. 15 bm.

w sali p. Kleinerta, przy ul. Wrocławskiej o

godz. 19,30. Ceny biletów od 50 gr. do 1,50 zł.

Dochód przeznacza się na zakup lampy kwar*
-owej.

- Pracownicy tramwaji i elektrowni. Mie*

sieczne zebranie Koła Pracowników T ra m w a ji
i Elektrowni odbędzie się w sobotę, dnia 17

H. m. o godz. 18 w Sekretarjacie B. B. W . R.

przy ul. Mostowej 6, wejście z ul. G rodzkiej 22

T ptr. N a porządku obrad bardzo ważne spra*
wy. Obecność wszystkich członków bezwzglę*
dnie konieczna. Goście wprowadzeni przez
członków mile widziani. By nie przerywać to*

'U obrad, uprasza si| tak członków jak i gości
o punktualne przybycie. -

- Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża
komunikuje, że bal Czerwonego Krzyża w Byd
'

oszczy odbędzie się dnia 7 lutego b. r. pod
Orłem.

- Popołudniówka niedzielna (rew ja). W

niedzielę o godz. 16 pierwszy raz po cenach

zniżonych odegrana będzie arcywesoła rewja
p. t. ,,Nowy Rok pod gazem" z udziałem ca*

lego zespołu.

bialiiin czworoboku

(Kino Kristal)

(g) Dyrekcja kinoteatru Kristal dała osta*

tnio możność bydgoskim kinomanom zapozna*
nia się z wyczynem nawskroś artystycznym
wytwórni paryskiej Aubert*Film dźwiękowcem
,,Trójką". Obraz ten należy do rzędu najwar*
tościowszych, jakie się od chwili przeszczepie*
nia i przyjęcia na naszym gruncie talkiesów

lsiecliwiediau polityczna
,,Bzwnaaifea

W numerze 11 ,Dz. Bydgoskiego* z dnia 15

bm. znajdujemy sprawozdanie z posiedzenia
sejmowego z podtytułem ,,Poseł BB, ks. pra*
łat Czapiewski — z okręgu bydgoskiego, zło*

żył mandat — nie godząc się jako kapłan na

metody brzeskie'*.

Zdziwieni tym podtytułem, zupełnie niej
prawdziwym, z ciekawością przeglądamy treść

artykułu, chcąc zbadać co jeszcze ,,mądrego"
pisze sprawozdaw'ca tego dziennika. Ale 0

dziwo! W tekście nic innego, poza wzmianką:
,,Marszałek (sejmu) zawiadom'i..., że poseł ks.

Czapiewski... zrzekł się mandatu**. ,,Mądry po*
li ty k "

chadecki, domyśliły do przesady, ,,rzu*
ca światło' na z-rzeknięcie się mandatu przez
ks. Czapiewskiego. Oto .,robienie' p olityki
przez ,,Dz*ennik Bydgoski", polityki,'która na

nieszczęście p. Teski i spółki zaw'odzi prędzej
czy później, dowodem czego przeszłe wy*
bory, kiedy to koń p. Teski pokuła! przed
przeszkodą i przewali'ł się niefortunnie. My*
śleł'śmy, że nieszkodliwie dla jeźdźca, okazuje

się jednak, że na szwank narażone zostały
wszystkie części ciała.

Ale powróćmy do rzeczy. Rezygnacja ks.

Czapiew'skiego nie zaskoczyła nas zupełnie. —

Sterany pracą naukową i zawodową człowiek,
traci niedaw'no ojca ukochanego, przy które*

go łożu cały listopad przesiedział. Czuje, że

przy taktem zmęczeniu nie mógłby służyć tak

wydatnie sprawie, jak w innym w'ypadku, a

będąc zupełnie bezinteresownym, rezygnuje
na rzecz swego następcy. Tak się sprawa w

rzeczywistości przedstawia, a nie tak, jak tego
chce ,,Dziennik Bydgoski", który z igły rob',
widły'* Pan Michalski z Łysinina, następca ks.

Czapiewskiego, rolnik, dzielnie i skuteczn'e

będzie zastępował interesy rolnictwa, tak cięż*
ko nawiedzionego kryzysem ekonomicznym.
Napewno dzielniej niż pp. posłowie endeccy
i centrolewiacy, wybrani z ok'ręgu bydgoskie*
go, po w'iększej części nie znający an: potrzeb
ani ducha Wielkopolski.

\

Wiec bezrobotnych
Onegdaj w sali Hotelu Pomorskiego odbyło

się zebranie kilkuset bezrobotnych, którzy de*
batow'ali nad kwestją polepszenia sw'ej arcy*
smutnej doli. Przebieg zebrania poważny i spo
kojny świadczył iż bezrobotni mimo podszczu
wań nieodpowiedzialnych elementów komuni*

stycznych, które samowolnie — nawiasem mó

wiąc — za drzwi wyprosili, traktują sprawę
polepszenia swego bytu pozytywnie z punktu
widzenia państwowego a nie wywrotowego.

Przedstawiciele władz miejscowych, repre
zentanci związków zawo'dowych oraz General*

nej Federacji Pracy wysłuchali dezyderatów
bezrobotnych, dotyczących pomocy materjal*
nej i stworzenia warunków pracy' celem umoż*
liwiemia pobierający'm zasił'ki zrezygnowania z

jałmużny ofiarowanej im przez Fundusz Bez*
robocia. Uchwalono szereg rezolucji, które m.

in. apelują do społeczeństwa miejscowego, by'
w trudnym okresie zimowym przyszło bezro*

botnym z pomocą. Przedstawiciele władz po
wysłuchaniu dezyderatów p'rzyrzekli petentom

przez ekrany' bydgoskie przesunęły. Doprawdy
trudno orzec, co w ,,Trójce" jest bardziej po*
dziwu godnem: nadzwyczajne napięcie dyna*
miczne poszczególny'ch scen, czy potoczystośe
akcji, czy przepyszne w kolorycie zimowe ple*
nery, czy zmieniający się jak w kalejdoskopie
sztafarz folkloru rosyjskiego, przeplatany epi*
zodarni stereotypowego życia salonowego mię*
dzynarodowej konduity, czy' makabryczny,
pełen ponurej tragedji nastrój, czy wreszcie

świetne, fragmentaryczne przeważnie w skró*
tach utrzy'mane ilustracje stanów psychicznych
w jakich celują Francuzi.

Zespół aktorski zasługuje w całości na cal*

kowitą pochwalę. Wszystkie role, nawet naj*
mniejsze, opracowane mistrzowsko, tworzą
rzadko harmonijną pod względem ekspresji
sy'mfonję gry aktorskiej.

S(an l potrzebo szkol
nictwa powszechnego

w Bydgoszczy
ii.

Na podstawie statystyki zgonów do lat 5
i na podstawie obliezeń dr. Falskiego stwierdzi
łem, że na 1000 urodzonych w Bydgoszczy pozo
stanie przy życiu po 7 latach 762 dzieci. Łatwo
nam teraz obliczyć, że np. z urodzonych 3196
w roku 1925 pozostanie przy życiu po 7 latach;
więc w 1932 roku 2430 dzieci; zaś z urodzonych
w roku 1929 pozostanie przy życiu w 1936 r o k u

1911 dzieci. W ten sposób obliczymy ilość w y '

mierających z wszystkich roczników i potem
odejmiemy od ilości urodzeń, a otrzymamy ilość

dzieci w wieku lat 7.

Gdy w ten sposób obliczyliśmy ilość dzieci

tr wieku obowiązku szkolnego, przystępujemy do

o b lic z e n ia ogólnej ilości dzieci, jaka się będzie
znajdowała w szkołach bydgoskich, np. w roku

1933)34 czy 1935)36. W i e m y , te każdym roku

znajduje się w szkole 7 roczników od la t 7 do
14. W tym roku szkolnym (1930)31) przebywa
ją w szkołach powszechnych Toezniki od 1917
'oku do 1923. W roku szkolnym następnym będą
uczęszczały do szkoły roczniki od 1918 do 1924.

la k rok rocznie jeden rocznik szkołę opuści, a

Irugi rozpocznie naukę. Ale, co jest charakte
rystyczne, opuści szkołę rocznik słaby, a wejdzie
lo niej rocznik silny, wskutek czego ogólna ilość
lz i e e i będzie wzrastała.

Poniższa tabela unaoczni nam przyrost dzieci

w latach do roku szkolnego 1936)37. W roku

szkolnym 1922/23 było dzieci 10.004; w r. 1923/24

9637; w r. 1924/25 — 9011; w r. 1925/26 --

S514; w r. 1926/27 — 8875: w r. 1927/28 -

10.746; w r- 1928/29. — 10.749; w r. 1929)30 —

11.621: w obecnym roku szkolnym jest dzieci w

szkołach 11.871; w r. 1931/32 będzie pobierało
nauko w szkołach bydgoskich 12.63.0 dzieci; w

ro ku 1932/33 - 15.222; w r. 1933/34 - 16.333;
w r. 1934/35 - 16.071; w r. 1935/36 - 16.002;

w r. 1936/37 — 35,339.

Z zestawienia tego wynika, że ,,chude'* lata

wojenne spowodowały' spadek ogólnej ilości dzie
ci w latach 1923/24, 1924/25, 1925/26 i 1926/27.

Odtąd rozpoczyna się nagły przyrost, który doj
dzie do punktu kulminacj'jnego w roku 1933/34

i następnych. Podane tu cyfry nie są całkiem

ścisłe, gdyż dokładnie ich określić nic można. Są
one prawdopodobne, mniej lub więcej do rzeczy
wistości zbliżone. Bowiem pewna , część dzieci

jeszcze w ciągu 7 lat zeinrze, inne przejdą do

szkół średnic'h lub wydziałowych, wskutek czego

podane liczby zmniejszą się o około 1000 w każ

dym roku. 7j drugiej strony znowu zaznaczyć

muszę, że obok przyrostu naturalnego istnieje

pr'zyrost napływowy, wskutek którego podane
liczby znowu się nieco powiększą. Jako najwyż
sza normę przyrostu dzieci przyjmiemy tedy licz

bę około 15.200. Ilość ta nie jest przesadzona;
w rzeczywistości, będzie raczej wyższh, aniżeli

niższa.

Określiwszy w ten sposób dokładną, ilość dzie
ci w wieku obowiązku szkolnego, możemy tylko

jaknajszersze poparcie 'i uwzględnienie niektó

rych wysuniętych przez nich, a w zupełności
słusznych postulatów

Niejednokrotnie na tem miejscu zwracali*

śmy uwagę na konieczność uregulowania kwe*
s tji bezrobocia drogą nie sporadycznych za*

siłków, le-cz przez usunięcie warunków, umoż*

llwiających coraz groźniejsze narastanie tego
ogólno*europejskiego zagadnienia. Do walki
z bezrobociem stanąć pow'i-nno cale społeczeń
stw'o. Skłonić je do teg-o powinny nietylko al*

truis-tyczne zasady wiary chrześcijańskiej, ale
i troska o spokojne ukształtowan'e si^ życia
zbiorowego w przyszłości. Zadaw'alnianie się
tem, iż jakoś to będzie lub, żc ,,od tego" są
władze, świadczy tylko o krótkowzroczności
lub wręcz złej woli i obojętności ogółu oby*

'wateli. Jak się dowiadujemy — w najbliższym
czasie wszczętą ma być na szeroką skalę za*

krojona akcja niesienia pom-ocy bezrobotnym
W akcji tej nie powinno zabraknąć nikogo, —

komu drogi jest los konsoli-d-acji społecznej
Polski.

Do tematu tego jeszcze powrócimy. Nara*

zje zlote-mi głoskami notujemy inicjatywę w

tym kie-runku władz miejskich Tcze-wa. Otóż
w tymże grodzie miejski, urząd podatkowy
ściąga od kilku dni zaległe podatki od ku-p*
ców w n-aturalj-ach, które rozdziela się następ*
nie pomiędzy bezrobotnych. Każdy z tych o*
statnich zamiast groszowego zasiłku, któ ry nie

starczy, by żyć i nie pozwala umrzeć, otrzy*
muje ciepłą odzież, V. tualy. opał itp. ,,natu*
r-a'lne podatki" Czyż to nie dowcipne a zara*
zem zarad-cze? W ilk cały; i owca syta. Miasto

ściąga podatki, tak iż wkrótce Tczew stanie

się niezalegającą w tej dziedzinie oazą w Pol*

sce, a zarazem bez-robotni Otrzymują suty i

godziwy ,,wikt i opier-unek".
Czyżby się nie dalo tego i u nas zastoso*

wać? Siwym głowom naszych rajców poru*
czarny przykład'Tczewa do naśladowania.

Z żpcia
Związana Sirzelccficicgo

w Jacltcieacla

W dniu 11 stycznia br. odbyło się zebrani*

organizacyjne na sali p. Trzebiatowskiego w

Jachcicach nowo założonego od-działu Z'w.

Strzeleckiego. Zebranie zagaił p Kulbasz, w i
tając przybyłego z obwodu Bydgoszcz referen
ta organizacyjnego pT Zachowicza oraz miejsce
wych nauczyciel-i p-p. kier. szko-ły Za-sza i T a 
baczkę, Po zagajeniu przewodniczący udzielił

głosu referentowi, który wygłosił referat na t*

mat: ,,Zadania Zw. Strzeleckiego w dobie o-

becnej" . Przemówienie swe zakończył referent

łemi słowy; Strzelcy! owo uznanie od nas za
leży, my swoją pracą, swo;em poświęceniem
przełamiemy lody uprzedzenia tych, którzy na

nas patrzą jeszcze dziś okiem nieprzejednanej
nienawiści. Niech wasze zachowanie wobec

nich będzie jak najpoprawniejsze, bądźcie im

życzliwi, uprzejmi, traktujcie ich jako współ
braci.

Po wyczerpującym referacie przys-tąpiono
do wyboru Zarządu. Przez aklamację powoła
ni zostali na prezesa p. Kulbasz — stary i zna
ny strzelec, który dokładał wszelkich sił, by
oddział został zorganizowany na Jachcicach.

na sekretarza Nowacki, na skarbn-ika Pawlak,
na referenta wychowania obywatelskiego, nau
czyciel p. Teofil Tabaczka, Wybrano 3-ch za
stępców oraz komisję rewizyjną, w skład któ
rej powołani zostali kier. szkoły p. Zass, p. Trze

biatowski i p. Molenda. W wolnych wnioskach

zabierali głos pp. Zass, Trzebiatowski, Ławni
czak i inni. Wyjaśnień udzielił referent. P.

Ław-niczak zw-rócił się do zebranych, by pre
numerowali ,,Dzień Bydgoski", na szpaltach
którego umieszczane są sprawozdania z pracy

strzeleckiej. P. Zachowicz poparł projekt, do
dając, że ,,Dzień Bydgo-ski" jest jedynem p i
smem, które umieszcza nasze komunikaty, przez
co zasługuje na poparcie. Po wyczerpaniu o-

brad nowowybrany prezes podziękował przed
stawicielowi obwodu oraz przybyłym pp. nau

czycielom i wszystkim Strzelcom za przybycie
na zebranie. Hasłem ,,Cześć" zakończono ze
branie, Nowopowstałemu oddziałowi Strzelec
kiemu na Jachcicach życzymy pomyśl-nego roz
woju dla dobra Państwa.

,,Jak w ofitei-lo woisio*

Mogę walczyć o sprawy zasadnicze i jesz*
cze raz powtarzam że w-szyscy, co szkodzą in*

teresom Pol-ski jako Państwu, powinni się
znaleźć w Brześciu, tembardzięj, że jeżeli to

będzie członek obozu BB., który w życie Pań
stwa wprowadza ze-psucie, korupcje, protek'
cjonizm lub złą taktykę i metody. Bronić sie

przed osobis-temi napaściami nie myślę, a tem

bardziej nie mogę przyjąć wypowiedzenia m'

,,wojny'* przez ,,Dziennik Bydgoski", bo bio
tem i karczemnemi metodami walczyć nie

umiem.
Tem kończę polemikę z pismem, które mo

gło by być pożytecznym czynnikiem w życiu
Polski, bo ma niejaką popularność i silę, ale

które kręci się jak ,,chorągiewka na d-achu'* - -

| lub postępuje w myśl przysłowia: ..Modli się
pod figurą, a djabia ma za skórą".

inż. Lisiecki.

łatwo ustalić zapotrzebowanie na izby szkolne

w najbliższej przyszłości, jak również na siły

nauczyeieiskie. Ilość izb i etatów nauczyciel
skich będzie zależała od normalnego czy maksy
malnego obciążenia nauczyciela. Jako normalne

obciążenie klasy przyjmuję ilość 45 uczniów;

jako maksymalne obciążenie 65 uczniów.

'Według urzędowych statystyk wynosi ilość

izb lekcyjnych w Bydgoszczy 246. Z tych 246

izb trzebaby napewno skreślić ilość izb, które

w normalnych warunkach nie odpow'iadałyby
swemu celowi, tak że obecnie możnaby ilość izb

odpowiednich określić na, około 200. Tymczasem
w roku szkolnym 1933/34 potrzebaby przy nor-

malnem obciążeniu klasy 338 izb, a przy maksy
maluem 234 izb. Możemy jednak mieć na wzglę
dzie. tylko obciążenie normalne, gdyż nie przy
puszczamy, by obywatelom Bydgoszczy obojętny
był poziom naukowy ic-h dzieci, ich stan zdro

w'otny i warunki ich pracy. Gheąe poziom nau
czania odpow'iednio utrzym ać Względnie go pod
nieść, i chcąc dzieci i nauczycielstw'o uchronić

przed zupełnem wyczerpaniem i ruiną, zdrowot

ną, możemy brać pod uwagę tylko normalne ob

ciążenie. Miasto powinno tedy pobudować naj
mniej około 3.00 izb szkolnych, czyli wybudować
około 5 gmachów dla szkół powszechnych. Do

każdego gmachu trzeba jeszcze dodać sale ry
sunkowe, sale do robót ręcznych, hale gimna
styczne, laboratoria przyrodnicze i inne. Czy
miasto może to uczynić ?Zdaje mi się, że w obec

nych sw'ych w'arunkach nie. Przez .10 lat, przy

I warunkach niekiedy pomyślniejszych nie zrobio-

|no nic, a w trzech latach miałoby miasto pobu

dow'ać 5 szkół? Dotychczasowa bierność czynni
ków m iejskich zemści się, ale nie na nich lecz
na dzieciach i nauczycielu. Nauka będzie się
musiała odbywać wszędzie na dwie zmiany;
przed obiadem i po obiedzie. Proszę sobie wy
obrazić powietrze w klasie, nie wietrzonej od
8 rano do 4 ezy 5 po południu, i powrót dzieci 7

ezy 8 letnich do domu zimą o godzinie 5-tej lut'

później.

O zapotrzebowaniu nauczycieli wspomnę tyl
ko, że w roku 1933/34, w którym najwięcej dzieci

będzie przebywać w szkołach, ilość nauczycieli
musi. w 'ynieść 357 przy normalnem obciążeniu
nauczyciela 42 uczniami. Kwest-ja ta mniej ob
chodzi miasto, gdyż sił nauczycielskich dostar
czyć musi państwo i pokryć wszelkie, związanr
z tem wydatki.

Natomiast sprawa rozbudowy szkolnictwa ob

ciąży tylko miasto, gdyż istniejący tutaj stan

praw ny nakłada na gminę obowiązek dostarcze
nia lokali szkolnych i także mieszkań dla nau

czycieli. Państw'o może tylko przyjść z pomocą

kredytową.

Tak pokrótce przedstawiałyby się potrzeb*
szkolnictwa powszechnego na terenie Bydgoszczy,
Celem moim było uświadomić opinję, zaintere

sowaną szkolnictwem powszechnem i -zasygnali
zować katastrofę, która Spotka szkolnictwo. Opi-

nja domagać się powinna od czynników m iej
skich, które w tym wypadku wykazały całkowitą
niezaradność, by katastrofa ta była jaknajurniej
szą, i by skutki jej jaknajmniej odczuto,

Jot.
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frieSńMCcKlego la w . EM z-

p i((la ,,fłslula"
w leiewl*

w in** pratemość się do
to atffćlł polskich tm f* uttozjHeezentoWyeb.

jfdfr się dbwiśdujeffiy, MfaUftltopfWW' Śfca'ffeO
cof-nęło Zez'W'ófeiilę fiS dalszą d ziałalność fties

iBtsckiĆm-u Towarzystwu Ubezpieczeń ,,Yis(ui
U'* w Tczewie. Wobec fego' ża'rządzeńta M ii

ńistersfwa Skarbu musi powyższe towarzy*
Sfwo fjfzejiść w stan likwidacj'i. W nSyśf ótns*

'wiązujący p'rzepisów (aft. 53' rozp. Frezy cl.

Kzpfltej z duła 26: 1. iQ26)' ni'e tnoie fik'Wlcfująs*
oe; śfą towarzystwo zawierać jakichkolwiek
nowych, umów, przedłuż-ać dawnych umów, -

Itlfe podwyższać sum ubezpieczo'nych. Każde*

m ti zatem ubezpieczonemu wolno jest z tez*

Jnitteaa przynajmniej półrocznym wypow'ie*
dzieć dotychczasową iintowg ,,VistuIF i ube z*

pieczyć się w fnnem towarzystwie, jakie mu

się podoba.
Ponieważ rozmai-te czynnik; zabiegają o to

ażeby Wszystkich ubezpieczonych daiyeliez-aj
W ,,V!stuM" napędzić zagranicznemu Towarzy
atwu ,,Assicurazioni Geaefali Tsieste" i wpro*
wadząją ich. w błąd t.łómacząc im. żc obawia*

znni są tylko w tem. towarzystwie włoskim

oię nadał ubezpieczać, pr.zyczem1 każą im. od*

razu podpisywać odnośne deklaracje, przeto
w a ża m y za obywatelsk-i. obowiązek zwrócić

uwagę wszystkich Zainteresowanych, ażeby się
dali bałamucić i po- wypowiedzenia urno*

wy *Vjstuli"
'

ubezpieczali się wedle swo-jej
woli w znanych na Pomorzu Towarzystwach
Ubezpie cze ni o-wyck.

- Wieczornica gwiazdkowa I druź. harc.

W sal( gimn. odbyła się w sobotę skromna

i piękna uroczystość. Harcerze I drużyny
święcili swą tradycyjną gwiazdkę, Po. raporcie
komendant hufca odebrał przyrzeczenie 6 no*

wych członków poczem przy stole wigilijnym
suto zastawionym, zasiedli przedstawiciele K.

P. Hi( dr. Malicki, prof. Jastrzębski ptoL Ró*

życtci i in. oraz starszyzna harcerska wraz z

młodzieżą. Po tradycyjnym łamaniu się opłat
kiem wygłosił prof. Różycki krótkie przcmó*
wiecie. Kom. hufca przypomruiał harcerzom, —

że w 10 rocznicę istnienia I drużyny z tejże
samej gorliwej i ofiarnej korzystają pomocy
ze strony prezsa K P K . dr. Malickiego, jak
u progu rozwoju harcerstwa brodnickiego, —

poczem. wzniósł okrzyk na cześć zasłużonego
działacza harcerskiego. Przemawiał nast, w ser

deeznyeli słowach p. prezes dr. M alicki, pod*
kreślając zasługi pracowników harcerskich. W

dalszym ciągu odbyły się śp'iewy kalend, po*
pisy orkiestry i harcerzy oraz co najważniej*
sze wręczenie podarunków przez św. M ikołaja
ktory wszystkich obecnych hojnie obdarzył.
Po harcerskiej uczcie gwiazdkowej odbyły się
wesołe bctrosŁic i żwawe zabawy gry i tańce

młodzieży,

Golab
Z Rady Miejskiej. Dn. 10 bm. odbyło się

w Goltibfu posiedzenie Rady Miejskiej. Wy*
brano nowy zarząd w dotychczasowym skla*

dzie, a więc przewodniczący - p. Stan. Dara*

newski: zast, - p, Fr. G olus. Z pośród oma*

w.anych spraw, najważniejszą była sprawa

wyboru dwóch członków magistratu.
Ku wielkiemu zdziwieniu nietylko Rady M.

ile i miejscowego społeczeństwa, władza na*
dzorcza nie zatwierdziła pp. Fran. Jentkiewi*

cza i Jana Klimka, miejscowych kupców, _

którz y jednakże cieszą sic jaknąjlcpszą opinja
wśród społeczeństwa golubskicgo

Jak krążą pogłoski -— członkowie Rady
M.ejskicj przypuszczają, źe władza nadzorcza

nie zatwierdziła wyżej wspomnianych panów,
wskutek nieżyczliwego zaopiniowania przez o*
becnie zaw'ieszonego już burmistrza p. Ludwi*

ka Nowakowskiego. Większością głosów wy*
brano jako członków magistratu — drogoml
strza p. Michała Mikołajczaka i majstra rzeź*

nickiego p. Jana Suchomskiego.

ffiUI'IOR
Owiazdu pod

Na bału sylwestrowym, w którym bra
ło udział wiele gwiazd filmowych, Harry
Liedtke zadał następujące pytanie zarzą
dzającemu salą:

— Niełatwo chyba panu odróżnić ke'.ne

rów od gości? I ci i tamci mają fraki:, u-

roczyste miny...
— Myli się pan, panie Liedtke, im dłu

żej trwa zabawa, tem łatwiej się zoriento
wać: gwiazdy są pod gazem, kelnerzy —

trzeźwi., .

(,,Lustige Eiatter") .

n c h u akcja okiwMfeii Miasto
Podgórza

cclcni doli

W ub. wtorek zwołał zfSśf, Bu-fmisffźa p,

Jeśiowowsfci zebra'nie kupców, rZemiCsłfrików,

przedstawicieli urzędników, kofejiąfzy ora-z o*

Iyywątels-fwtf miasta cel'em powzięcia akcji po*
mocy bezrobotnym. Zagaj'ając zebran'i'e wygło
s ił p. Jesionowsiki wyczerpujący referat o sta*

n ie fcc'ZrOibocia n'a te re n ie m'iasta'. Fundusze

miej'sMe są wyczerpane robót do'raźnyeh- z

tego po-wo'da ni'e mo'żna przeprowadzać. Far*

dzo:wJsfct btzrofe'OWyeh wykorzystało: już swój
okres wsparć i zasiłków. Z tego' też powodu
nalezs(łoby pójść miastu z pomocą i ul'żyć d'oli

najwięcej potrzebującym! ~ Są dwie drogi,
wsparcia — dofeTow-o'lne opoda'tkowanie się-
łub stworzenie bezpłatnej ktrcfosj: p rzy wydal*
nej pom ocy, całego miejscoweg'o społeczeis*
sfwa.

W dyskus'j'i' jako pier'wszy zabrał głos p. Tyl*
mafl, popieraj'ąć projekt urządzenia bezpfat*

nej kuchni, ofiarując Ha fen Cel aż' tfo 1 mar*

ca br. potrze-bną ilość kartof'li. P . W , Skrzyp*
ftifc propo-n -uje zaciągntęaśe po-źyezfc wtęfe^

szej i przeprowadzenie kanalizacji według już
gotowych projektów'. F . Noga ofiaruje raz na

tydzień. 6 funt.- wieprzowiny, p. Runo-wski

skłonny jest dać dziennie 1-0 Litrów mleka dla

małoletnich dzieci, nawołuje jednakże ws.z.yst*
kich. sprzedawców mleka by podobnie się o*

podatkowali, p. I. Noga daje pół ctr. grochu

Proponowano pozatem opodatkować się n-a

mini-mium. 12 zł.

Zebran-i jednosgjoś-isifi opow iedzieli s-i-ę za.

projektem kuchni, wobec: czego- pos-tanowiono

już w czwartek: wydać pi-ciws-zy o-biad bied*

nym i bezrobotnym Podgórza i Piasków. -

Utworzono komitet honorowy, w skład fctó*

rego Wesźdi pp. zast. burntfstt'za Tesiótwwski',
Dr. łSalewsfci, TyłmaU, WierzKhowsk-i Es, Kot

walsfei' J., Sktzypnifc i Hildc-brand', PiMfccje go*
spodyń przyjęły łaskawie pp. Szuicńwaj. KU

i L. Wierzchowskie, CzempiszoWa', Szecżmań*

sfta, Woełfeówn'a. Skarbn'ik-iem został? pi M.

Noga', prow iantow y'm pi SkrZyptrifc, fein'rBtwni*

kiem p'p., Tyfma'n i-F . N-oga.-
Pó ze-braniu' w płynęły, pierwsze' dobrowols*

net s-Madki. N ie w 'ątpfiw ie cał'e'- spo'ł-a'ez'eństwo

poprze- a-kejc fetimWetut Pro-wianty przyjmuje
'W. Skrzypnik. składki p. M . Noga.

'E UmKŚBS f.S 'totessffil
- Z żałobnej karty. W środę rano o g. 2

zmarł po długotrwałej, chorobie w szpit'fflw
sióstr diakonise-fc w Toruniu śp. Czesfaw

Zaio-uc, w łaściciel a-pteki pocfgórskiej, w Wie*

ku 58 lat. Z m a'rły cie'szył się szczególną sym*
patją i poważaniem wśród hlisfcicft, znajo*

mych i przyjaciół. Należał on. do' lodzi tego

pokroju, którzy dążyli zawsze do zgody i po*

jednania. Żtnarłjr' pochodził z Kijowa, gdzie
poświęcając się idei' polskiej, przecierpiał, bat*

dzo wie'le,, a dwukrotnie skazan-y na śmier'ć

pozostawił cale mienie by szu-kać schronienia

pa ziemi polskiej,, 'którą tak bardzo, ukochał.

Śp. Czesław Zatonie, pracował z całym zapa*
km na niwie społecznej, pracując gorliwie
w różnydi towarzystwach. Eksportacja zwłok,
do kościoła paraf.jalncgo w Podgórzu odbędz**

się -w piątek popołudniu, a pogrzeb w so-botę
rano po. wigiłjach. żałobnych.. Niech spoczywa

w spokoju.

' OiHPlIitBI
Poprawa S(itoacff w pneniiillc Hra-

dzlądzhlm zmntefszn iiezrobocie
W os-tatnim czasie '

w sytu acji ciężkie-go'
prze-mysłu grudziądzkiego daje się zauważyć
pew-na poprawa, co przyczyni się bezwąfpie*
nia do znacznego złagodzenia bezrobo'cia w

naszem mieście.

Jak słychać od dnia 15 bm. zakłady fa-bry*
ezne f*y ,JferzfeId i Victorius" w Mniszku

pod Grudziądzem zatrudnia około 500 robot*

rtików a ocł 19 bm.. zakłady fabrycznie, tejże
firm y w Grudziądzu również powiększą ilość

robotników. ,,Unja", która otrzymała zamó*

wionia m. iri. z Rumunji oraz Pe*Pe*Ge też

ni-ebawem rozpoczną normalną pracę.

Tym sp-oso-bem znaczna liczba pozostają*
cych od dłuższego czasu robo'tników zn-ajd.zse
zóów zajęcie.

Obcltófi gwiazdkowy mtkatolickich Polek
We wtorek dnia 13bm. w Tivelt obefaodzi*,

ło Katol. Stow. Polek swą tradycyjną gwiazd,
kę. Przez 22 łata, jak Stowarzyszenie istnieje
pamiętano O opłatku.

Do dziś dnia zachowała się ta tradycja, to

też w wielkiej sali Throfr zebrało się przeszło
700 osó-b, i okcdo 200' osó-b młodzieży. Katoli*

ckfę Stowarzyszenie Połefc liczy dziś,przeszła
1100 członkiń a prezesurę dzierży od samego

założenia p. Helena Kruszonowa zasłużona

działaczka na niwie ruchu kobiecego.

Uroczystość gwiazdkową rozpoczęto o- g.

18,30 5 to przemówieniem wstępnem i powi*
talner-t prezeski p. Kruszonowej, Na sce-nie

świeciła się pięknie przystrojona choinką. —

Po odśpiewaniu kalendy przedstawiono kilka

obrazów' scenicznych. Po występach solowych

podzielono się opłatkiem razem. Piękne o głę*
bokiej treści przemówienie 'wygłosił ks. Ką*
dzieła, a serdeczne życzenia złożył Stow. Kat.

Półek szczery przyjaciel Sto-w . od szeregu lat

senior dziennik-arzy p. red. Jan Rakowski.

Po wspólnej kawie w drugiej części ode*

grano wesołą pełną dowcipu i humo-ru sztucz*

kę ,,Oj te sługi** oraz urozmaicono wieczór

najróżniejszemi ni-espodzionkaml. Obchód za*

kończono zabawą taneczną. Na urcfczystośct
zauważyliśmy ks. Gdańca, ks. prefekta Kądzie*
lę. red. Rakowskiego, Sokola żeńskiego repr.

pani Kreftowa.

Patrząc na rozwój Katol. Stawarz, Polek

życzyć mu wypada z głębi serca dalszego roz*

woju i rozkwitu.

Wiec bezrobotfiiyctfi
W ubiegłą środę dnia 14 bro. W lokalu Ba*

zaru w godzinach południowych odbył się
wice bezrobotnych w obecności 3500 osób pod
czas którego przemawiali m. In. Cieszyński i

Kipkowski delgaci związku, którzy jeździli do

Warszawy cełcm przedstawienia stanu bczro*

bocia wr Grudziądzu w Min. Pracy i Opieki
Spoi. Delegacja jak wynika ze sprawozdania
mówców nic konkretnego w Warszaw-ie nic

załatwiła.

W końcu zebrania wohwatono rezolucję
żądającą m. in. wypłacania zasiłku do dnia

15 bm., pracy, po centnarze węgła i drzewa
na tydzień oraz ckleba do obiadu w kuchni

ludowej. Podczas wiecu wysiano 4 delegatów
do prezydenta miasta p. Włodica, który wy
jaśnił im obecną sytuację. Wice miał przebieg
spokojny jedynie po wyjściu z lokalu doszło

do zajścia na targu, na płacu 23 stycznia, które

zlikwidowała policja.

MaEłare*

ni. Dl uga

6q8o Doslł.,i.'ł y zespół artystyczny.

Mrc^słiifa
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Łabę*

dziem, Rynek 20. i-

Reperhiar kin:
Apollo: Karuzela życia i W Belgji nic

nowego.

Gryf: Wielki Gabbo.

Orzeł: Niewolnica księcia Borysa i Eskorta.

Kalendarzyk teatralny:
W czwartek, 15. b. m. o godz. 20 ,,Traviata"

opera.

W sobotę, 17. b. m. o godz. 20 ,,Ponad

śnieg", premjera.
W niedzielę, 18. b . m . o godz. 16 ,,Upiór

z Dusseldorfu"; o godz. 20 ,,Ponad śnieg".

Teatr Garnizonowy:
W niedzielę, JS. b. m. o godz. 20: ,,Betleem

Polskie**, Rydla. Początek przedstawienia o

godz. 20. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

— Opłatek Związku Legjonistów w Gru*

dziąazu. W sobotę, dnia 17. b . m. o godz. 20

w lokalu pod ,,Trzema Królami'* odbędzie się
tradycyjny opłatek Zw. Lcgj. Polskich Oddz.

Grudziądz.
— Baczność Podoficerowie Rezerwy. Mie*

sięcznc zebrań'" k'ola. Związku Podofic. Rcz.

w Grudziądzu odbęd'zie się dnia' 15 stycznia
1931 r-, o godz. 19,30 w lokalu p. Keilasa przy
ul. Józefa Wybickiego 42. Z powodu bardzo

ważnych spraw, jakie są na porządku obrad,
obecność każdego członka jest po'żądana.

Zarząd.

— Konferencja prasowa. W czwartek, 22

. b. m. o godz. 20 w siedzibie Związku;Tow. Ku

ipieekiciti rta Pomorzu w Grudziądzu, ul. Wy*
;bickiego 39, II ptr., odbędzie sie konferencja
prasowa.

— Z Teatru- M iejsłtiago. Dkiś jeden gościn*
ny występ Teatru, Bydgoskiego, 'który grać
będzie na naszej scenie operę, w 4. aktlM'h Ver*

di'ego ,,Traviata". W rolach; głównych: pri*
madonna opery lwowskiej Janina Okońska,
Tadeusz Laskowski', Józef- A ndrzeje'wski,
Żuczkowski. Pełny skład' ork-iestry- w licz*

bie 30 osób, tyleż chóru i cały oorps de bał*

let. Kapelmistrz- pt Leon- Turkiewicz.

W sobotę prem jera wspaniałego dram atu

Stefana Żeromski'eg'o '

,.Ponad śnieg**. Reżyser
p. Józef Sawicki. W rolach głównych Teodora

Rapacka, Z ofja Ustaffbowska, Stefan Bystrzyń*
sfti,. Leszek Rymsza, Józef Sawicki i inni.

— Pożar na ul. Nadgórnej, Onegda-j wy*
Emchf pożar w mieszkanru JadiwigŁ K tn ^ ite ,

Nadgórna 51. Ogień ugasiła Straż Poża'rna.

KatenHdan'arairlc katnawalflwii
Dnia 17 stycznia: w Domu Żołbierza Pol*

skiego reduta Rodziny Wojskowej.
Dnia 19 stycznia: Bal Królewski Bractwa

Strzeleckiego w sali hotelu Ppd Złotym Ewom.

6KM9 - - w- -

Notowania zietnisploiów w BerHnis

Geny w R, M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za ICO kg. z dnia 14. I. 1931.

żyto od stacji załad. .. .... 151,00—154,00
jęczmień browarowy .... . . 199.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00 -194.00

owies ............... 135,00—142.00

kukurydza rum- wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... 29.25- 36,50

mąka żytnia .......... 23.25— 26,25
otręby pszenne ........ 10(25— 1C.50

otręby żytnie ......... 9,00— 9,50
groch Wiktorja ......... 23,00— 30,00
groch drobny, jadalny ..... 23,00— 25,00
groch pastewny ........ 19,00*— 71,00
peluszka ............ 20,00 - 21,00
bób .............. 17 ,30 - lt,00
wyka 18,00 - 21.00

łubin niebieski ......... 20,00— 22,00
łu b in ż ó ł t y ....................... .... 26,00— 28C*0

makuchy rzepakowe ...... 9,00— 9 50

makuchy lniane ........ 14,80— 15 CO

wytłoki suche ......... 5.60— 5,90
wytłoki soya .......... 12,60— 12,90
płatki ziemniaczane ...... 15,80— 16,50
ziemniaki jadalne białe . .... 1.00— 1.25

iemniaki jadalne czerwone . . . 1,20— 1,45
ziemniaki jadalne żółte .... . 1 ,4 0- 1,70

Przebieg targu spokojny

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, bandeł

hurtowy
za100kg.zdn.14I.1931r

Żyto . 17.50 -18.40
P s z e n ic a ............................. .... 21,25—22.00
Jęczmień przem. ....... 20.00—21.00

Jęczmień browarowy ..... 25.50— 26.00
Owies . ...... 20.50—21.75

Mąka żytnia 65 proc...... 30 00—31.00

Mąka pszenna 65 proc, . .... 3900-42 .00

Ospa żytnia -- -

.... . 12.50 -13.50

Os-pa pszenna . . ..... 12,50—13.50
Groch polny . ...... 26.00—99.00
Groch W ik to ria ......... 28.00 -33 .00
Groch Fołgera ....... 26.00 -29.00
Wyka ...... ..... .. ..... .... .. ..... .. .... ....... ..

-

Seradela . ......

—

Lubin niebieski '

. , . , . . 23.00—65,00
Lubin żółty . .... ...... ...... ...... ..... 28.00 -32,00
P e l u s z k a .......................

—

Słoma żytnia prasowana .... 2.40— 2,00
Siano l u ź n e ................................. 7,00 -7 45
Siano p r a s o w a n e ....................... 7.80—8,40

Warszawskie notowania walutowa

z dnia 14. I. 1931 r.

Tranzakcie.
5t. Z i e d n .................................. 8,908 -

Jranld franc. .* . . . ....... 35.01-

Dcwfiy.
B e lg ja ......................................................... 124,37—
l o l a n d j a ................................................... 3 5 9 ,0 6 -

u d a ó s k ............... ......................................173.15—

Asndyn ....... ...... ...... ... 43,32—
Śowy J o rk c z e k i ..................................... . 8 ,915—
' Iow y J o rk K a b e l ................................... 8,924—
*

a r y ż ............................................................ 3 4 .9 9 -

Jr a g a ............................................................ 2 6 .4 1 -

ś zw aicarja................................................... 172.81'—
Jztokhnlm *

.. ... ... ..... ..... .. ... 238.98—
Wiedeń 175 45—
K 'l e c h y ................................................. 46.72 -

le riin ....................... ... .......................... 212.04—
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ŚWIATOWID
Dzl* a dni

następne?

Kornia Shearer i znakomity Lewis Stone
dają koncert gry w fascynującym arcyfilmie

nBłąd ojcaupotężny dramat osnuty na tle gorącej miłości dwojga młodych
łudzi. Przepiękne widoki, Bogata wystawa, Wzruszająca treść.

Datfejgoświetni!nadDro^ram!

DZWA^KOWE

PALĄCE
7

Ozlś w ctwariak nieodwołalni* ostatni rax i

JaitKiepuraiBthmi Heim
w arcyfilmie śpiewno-dźwiękowym

Jcappl fpiewaia.ee miasto"
Ceny miejsc: Loża 2,50 zł. m.2zł.II, m. 1.20,

Od Śutra jtiątku czarujący dźwiękowiec śpiewny
JROCIANS NAD RIO GRANDĘ".

Ogłoszenie.
Wedle ustawy z dnia 7 września 1911 r.

(zbiór ustaw pruskich str. 168) podlegają dzie
l i ociemniałe i głuchonieme, które ukończyły
6 lub 7 rok życia, obowiązkowi szkolnemu.

Magistrat wzywa rodziców lub prawnych
opiekunów dzieci ociemniałych lub głuchonie
mych, które w latach 1930, 1931, 1932 i 1933

ukończyły względnie ukończą szósty lub sió
dmy rok życia, de zgłoszenia tych dzieci

najpóźniej de dnia 31 stycznia 1931 r.

w Wydziale Kultury 1 Oświaty (ratusz, pokój
nr. 5).

W myśl postanowięń powyższej ustawy
do kategorji dzieci ociemniałych i głuchonie
mych zalicza się także dzieci cierpiące na sil
ne przytępienie wzroku iub słuchu.

Obowiązkowi zgłoszenia również podle
gają dzieci umysłowo chore lub fizycznie u-

łomne (kaleki), które ukończyły iub ukończą
do dnia 31 sierpnia 1931 r. siódmy rok życia,
a ze względu na chorobę umysłową lub fizy
czną ułomność mają być zwolnieni od obo
wiązku szkolnego. 6107

Toruń, dnia 12 stycznia 1931 r.

L.dz.IX.A.50/31 FBffiJliSlral.

Gdg cl w domu światło gaśnie
1 ładaf nffi"816

ZAKŁADA ELEKTROTECHNICZNE E. MACIEJEWSKI
Mickiewicza 4 Gradziadz Mickiewicza 4

Ładowanie akumulatorów - Radjo-serwice - Sklarin. fibr,: motorów Brown Boveri.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19 stycznia 1931 r. o godz. 10-tej przed połudn,

licytować będę za gotówkę najwięcej dającemu: 1 for
tepian, 1 zegar stojący, 1 kanapę pluszową, 1 lustro.
Zbiórka licytantów w Nieszawce powiatu toruńskiego
(oberża). 6109

(—) Kurek, Egzekutor.

UCHWAŁA.
W sprawie o odroczenie wypłat kupca Juliusza

Mossłeca właśc. wytwórni skrzyń i handlu dczewa w

Toruniu, ulica Grudziądzka 68, postępowanie to uma
rza się, albowiem termin odroczenia wypłat upłynął
z dniem 22 grudnia 1930 r, fart. 27 rozporz. z 6 . III . 28

Dz, U . 27 poz, 244).
Toruń, dnia 5 stycznia 1931 r, 6110

S ą d
'

Powiatowy.
5 N, 6/30,

24

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 bm. o godz. li -te j licytować będę u sped.

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; biurko,
szafę składową, 3000 arkuszy papieru kanc., 100 brul
ionów. 500 zeszytów, 3 obrazy, 2 lustra, kanapę, 2 io-

telę, 25 teczek skórzanych, 55 p. łyżew kanadyjskich,
maszynę do pisania ,,Remington", autobus ,,Rugby”.
6116 Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 16 stycznia o godz. 11 sprzedaję u spedytora

Sądeckiego przymusowym przetargiem za gotówkę:
leżankę, leżak; o godz. 13 w Podgórzu przy Kościusz
kowskiej 81a: półciężarowy samochód, wóz ogrodni
czy, okna inspektowe, 1000 doniczek do kwiatów, 90
doniczek szparagusów, (6114

Bartkowiak, komornik sądowy.

licłfczącfi meldunków i ksiąg
ludności

Z dniem 1. stycznia 1931 r. weszło w ży
cie Rozporządzenie Ministra Śpraw Wewnę
trznychzdnia16.10.1930 r. (Dz. U.R.P.

Mr. 84 r o?. 853) które reguluje prowadzenie
meldunków i ksiąg ludności w sposób od
mienny od dotychczasowej praktyki. W myśl
tsgo rozporządzenia obowiązek meldowania i

wymeldowania osób ciąży przedewszystkiem
na właścicielacfi dom ów wzgl. ich zastępcach.
Obowiązek ten winien być wypełniony w ciągu
48 godzin a w niektórych wypadkach o ile

chodzi o obcokrajowców i osoby przebywa
jące w hotelach i innych zakładach w ciąqu
24 godzin.

W związku z powyższem wzywa się wszy
stkich właścicieli domów lub ich zastępców do

bezzwłocznego zaopatrzenia się w przepisowe
druki (formularze) meldunkowe, druki te wy
daje się za zwrotem kosztów w biurze magi
strackim — pokój Nr. 10-ty.

Właściciele domow mogą wyznaczyć inne

osoby do prowadzenia meldunków o czem

; :dnak zobowiązani są złożyć deklarację w biu-

r e meldunkowem. Za właścicieli domów w

gminie niezamieszkałych odpowiedzialni są za

prowadzenie meldunków dotychczasowi wy
znaczeni przezeń zastępcy, którzy dla dokład
ności również zobowiązani są złożyć w biurze

meldunkowem odpowiednią deklarację i to

niezwłocznie. Potrzebne druki wydaje się w

biurze meldunkowem.

Niedopełnienie formalności meldunkowych
przewidzianych w wyżei cytowanem rozporzą
dzeniu, ulegnie karze grzywny do 2.000 zł. lub

karze aresztu do 4 tygodni, 6119

Wejherowp, dnia 12 stycznia 1931 r.

Magistrat

C-l Biiińsifi, SBisrmisRr^w

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 16 stycznia 1931 r. o godz. 11 przed połud

niem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za go
tówkę: 2 maszyny do szycia, biurko, stół do rozcią
gania, bieliźniarkę, szafę oszkloną, bufet ^dębowy, 2

książki lekarz domowy, kanapę, obraz olejny, 15 ma
szyn do szycia Singerowśkich. (6112

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 16 stycznia 1931 o godzinie 9 sprzedawać bę
dę przy Szosie Chełmińskiej 2/6 najwięcej dającemu za

gotówkę: garnitur klubowy, zegar stojący, obraz i biur
ko dębowe; o godzinie 11 u spedytora Sądeckiego: ze
garek męski złoty, papierośnicę srebrną, szpilkę do

krawatu, płaszcz llauszowy, maszynę do szycia, 2 ka
napy pluszowe, leżankę, bufet dębowy, kredens dębo
wy i fotel pluszowy. 6113

Piechowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
16. 1. 31 o godz. 11 przed poludn. u spedytora Sa

deckiego licytować będę za natychmiastową zapłatą
gotówką: pokój męski, 2 pokoje stołowe, pokój, dam
ski, 2 kanapy, płaszcz męski czarny, lustro owalne,
komodę, lustro, 2 leżanki, 6 krzeseł wied., 2 fotele'
wied., stół, 2 stojaki do kwiatów, etażerkę, szafę na

bieliznę, nakrycie na stół, futro, fortepian; o godz. 14

przy ul. Grudziądzkiej 10: kanapę i lustro.
Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.

Dom
-4 mieszkaniowy z dużym

ogrodem lub paroma mor
gami gruntu położony na

przedmieściu Torunia kupię
gotówkę. Zgłoszenia z

podaniem dokładnego opisu
i ceny kierować do Adm.
Dnia Pomorskiego pod ,,Go

tówka", 6090

Korepetycji
lekcji różnego typu udziela
doświadczony nauczyciel.
Na życzenie przybywa tak*
że do domu. Toruń, Mic*
kiewicza 109, I. lewo. 6oić

MEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

B. ScarO Cifa. Toruń
ul. św. Ducha 12. 3697

Poszukuje
czeladnika kominiarskiego
pierwszeństwo ma ten który
już pracował na obwodzie
na Podgórzu pow. Toruński
Władysław Kobędza mistrz
kominiarski, Lisewo pow.

Chełmiński. 6088

Mieszkanie
5 i 4*pokojowe, wydzierżaw
wię na Bydgoskim Przed*
mieścin. Adres wskażeDzień

Pomorski. 6064

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 15 stycznia o godz. 11 sprzedaję przy Sze

rokiej 33 przymusowym przetargiem za gotówkę: ma-

terjały na ubranie, suknię, galanterje, robótki, bieli
znę i inne rzeczy. (6115

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
17. I, 31 o godz. 12 w połudn. licytować będę w

Zam. Bierzgłowskim za natychmiastową zapłatą gotów
ką: szafę, 4 jałowice. Zbiór licyt. u p. Rusta; o godz.
14 po poł. w Łężynie: zegar. Zbiór licyt. u p. Wiśniew
skiego A.

Kosiedowski, komornik sądowy w Toruniu.

Odzież
palowa 6083

i wieczorowa
najszybciej

czyści chem icznie

pe tanich cenach

,,BARWA'*
w!. S. KalamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

DO
egzaminów

gimnazjalnych i seminarjum
przygotowuję gwaranfująco

Mickiewicza 109 I. lewo
6103

Kucharka
samodzielna poszukuje po
sady do kasyna lub do dzieci
z szyciem od 1. II . 31 reku.
Adres wskaże Dzień Pomor

ski. 6084

Tanie mięso
z ufeoju eksportowego

Prosimy awracaiuwagę na cenniki1

GKUDZiĄ^ ul. Chełmińska 43

ooi łt ul, Koszarowa 16

Przetarg p rzj musowy. Nieruchomość położona w

Kaszczorku pow. toruński przy W'iśle i przy szosie z

Torunia do Lub icza i przy drodze do A-ntoniewa i Ka-
iszczorka. Majątek o powierzchni 367 ha 68 a. 36 ms i

614,15 talarów czystego dochodu. Dom mieszkalny
wraz z przybudowaniem, dom dla urzędników, kuźnia
z kołodziejnią, stajnia, świniamia i kurnik, 3 stodoły,
chlewy z spichlerzem, wozownia, remiza, pszczelnik
i domu mieszkalne dla 14 rodzin o Tocznej wartości
użytkowej 1191 mk. w chwili uczynienia wzmianki o

przetargu zapisana w księdze gruntowej Kaszczorek
karta 121 na imię ks. Marja Sułkowskiej z Bielaw zo
stanie dn. 7 marca 1931 r,, o godz. 11 przed poł. wysta
wioną na przetarg' przymusowy w drodze postępowania
egzekucyjnego w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr.
7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 27 lutego 1929 r. Niniejszem wzywa się wszyst
kich, których prawa w chwili zapisania wzmianki o

przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upra
wdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie
niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo do

protokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypo
wiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych
praw, oraz oz-naczyc pierwszeństwo, którego się żąda.
Tych, którym s łu ży .prawo sprzeciwienia się przetargo
wi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowa
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Toruń, dnia 3 stycznia 1931 r bill
Sąd Grodzki.

5 K. 2/29.

Kursy iezubs
firaitcusitlffgif*

(,,Cours Lafontaine") począt*
ki, gramatyka, konwersacja
pod kierownictwem rodowi*
tej francuski*Paryżanki p. G .

Kwiatkow'skiej: Zapisy w

Gimnazjum żeóskiem, ul.
Wielkie Garbary, od godz.
18 do i?*tej codziennie
z wyj. sobót, niedziel i świąt.

597*

Pierwszorzędny

zakład
Krawiecie

garderoba męska, damska

wojskowa
specjalność: chasieur-y

K. Cieszy DsK*
5599 Mostowa 11.

Były krojczy B. Doliwy.

Dniau.I.31r.

zgubiłam
złoty zegarek na rękę na

ul. Mickiewicza lub koło
Teatru, łaskaw'ego znalazcę
proszę o zwrócenie za wy*
nagrodzeniem. Waldowska

21II.p. 6104

Potrzebne
2 siły pomocnicze na okres
kilku tygodni do przepisy*
wania akt. Wynagrodzenie
dzienne według umowy.
Wymagane czytelne pismo.
Zgłoszenie osobiste w Po*
morskiej Izbie Rolniczej

pokój 15. 6108

Dzierżawa
fryzjerni jest do objęcia z

dniem 1 lutego b. r, w Spół*
dzielni Szkoły Podofic.
Art. koszary Gen- Bema

Toruń-Mokre 6118

Panienka
z dobrego domu, z prakty*
ka jako wychowawczyni
z dobremi świadectwami po*
szukuje posady do dzieci
ewentualnie jako ekspedjen*
tka. Adres wskaże Dzień
Pomorski Toruń, Szeroka M

6122

zgubiony
wykaz oso-bisty na nazwiska
Berta Nehring wydany przez
miasto Chełmno, unieważ*

niam. 6065

Drzewo
opałowe sosnowe każdej ja
kości po cenach bezkonku*.
rencyjnych wagonowo do*
starcza odwrotnie najwięk*
sza Hurtownia Drzewa Opa*
łowego Władysław Krymski

Solec Kujawski tel. 18.

Sprzedaż jedynie wagonowa
4757

Spis zapowiedzi Nr. 8 .

Zapowiedź
Podaje do ogólnej wiado5
mości, że x) nieżonaty W ła s

dyslaw W ójcik — ogrodnik
zamieszkały w Gdyni przy
ulicy Świętojańskiej dom
Imbierowicza syn Kazłmie*
rzn Wójcika gospodarza
zmarłego, ostatnio zatniesz*
kałego w Stanisławowie Lip*
skie powiat Rawa i jego
żony * Józefy Wójcikowej
z domu Stanisławskiej za*
mieszkałej w Stanisławowie
Lipskie powiat Rawa 2 ) nie*

zamężna Monika Mańkow*
ska - robotnica zamieszkała
w Sopotach przy ulicy W ił*
helmstasse N r. i 3'a córka
Franciszka Mańkowskiego
robotnika zmarłego, ostatnio
zamieszkałego w Osieku po*
wiat Starogard i jego żony
Marjanny Mańkowskiej z do*
mu Ronowskiej zamieszka*
łej w Bobrowcu powiat
gniewski, chcą ^ zawrzeć

związek małżeński.

Gdynia dnia 13 stycznia 31 r.

Urzędnik stanu cywilnego
6106 ( - ) Reinhardt

Repcrlaar
Teatru Toruńskiego

W czwartek, dni* 15 bm,
o godz. 2o*ej

,,!*I**oSC bez
grosza"

Komedja w 3 akt 9t
Kiedrzyńskiego.

W piątek, dnia 16 bm.
o godz. 2o*ej

,,NIIoK bez
grosza"

Komedja w 3 akt. 3t
Kiedrzyńskiego.

W sobotę, dnia 17 bm.
o godz. ao*tej

Wielha Parada
z wyst. gość. S. Rutkow*
skiej. Rewja w 24 obm*

zaoh 3 częściach
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 18 bm
o godz. l 6*tej

Karnawałowe
Szaleństwo

Rewja w 24 obrazach
(z częściach),
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 18 bm
o godz. 20*tcj

,,PIiłDtt bez
grosza"

Komedja w 3 akt, St.
Kiedrzyńskiego.

z Wefiaerowa

W czwartek dnia 15 broj
urządzam

wiecioreKi
familijny

na który Sż. Państw*!
i Sympatyków naj* j

uprzejmiej zapraszam |

E.Szezepaslslsli
Będą kiszki własnego wyj
robu, fłaki i nogi wieprzom(

we z kapustą.
6091



PIĄT'EK, I5NIA lB-G'O' STYCZNIA 1931 m

sw ttti ministerstwa W. B. 1 0. P.
wtaitłi Sepmn

Warszawa, 15. u (PAT) Sejmowa komisja
budżetowa Jiay sttięila na wezera-jjaem. pssiifc
dzeniu. do preliminarza budżeto-wego Minister*

stwa Wyznań Rei. i Ośw. Publ. Na wstępie
przemawiał p. minister Czerwiński, który o.

świad'czyli, że rolŁ bieżący jest szczególnie cięż*
kim. P. minister bronił w łonie rządu stale

trzech' zasad; pierwszej*, ażeby potrzeby oświat'

ty i kultury mimo ciężkiej sytuacji nie były
spychane na koniec, drugjcj,, ażeby procentowy
udział Ministerstwa Oświaty w; ogólbym bud*

żecie nie zmniejszył się i był1utrzymany na.

wysokości: IB% , wreszcie, afty oświaty powsze*
cliną posunąć naprzód' i móc przyjąć dh, szkól

powszechnych, większą- ilość, deieei. W porów*
naniiŁ z latam i ubiegłemi wynika różnica' 24-

m ilj. zl. na niekorzyść roku przyszłego. Za

nafjpilniejs-zą uważa: p: m in is te r pozycję, mil'jo*.
na zloty cl! na budówc szkół' powszechnych.
Jeśli- budżet zeszłoroczny okaże; się. istotnie

realny, to w dziedzinie oświaty powszechnej,
rok przyszły będ'zie rakiem ulg;

Zkofei sprawozdawca prellmihatza, budże*.

towcgo Zdzisław Sir.oński oświadczył, że. pi'eli*
m ihaiz. ten. cechuję oszczędność, usunięta bar*

dżo daleko,. ale iniino. to: nie zatrzymuje żad?

nąjch dz-iałów pracy, ani nie- zatoszymuije xaz*

woju w. najważniejszych: dziedzinach. Rozwój
tego działu, jest wyrazem ogólnej* dbałości o-

zdrowie mlodcgp pokolenia.
Rłnfcas- dys-kusjE pos. Kornecki: ((KI. ISm),

porusza sprawę,' stosunków w administracji
szłtohTej* i, przytacza, żc byli tacy kandydaci
nas* posłów;, któ rz y żądtili od- inspektorów zwo*

lasnia pi;zfidtvybo:r.cz.y,ch. zebrań nauczycjelskjcbi
''cdfcn: z takich' kandydatów —- mówił poseł —

spowodował nuatępnis usunięcie inspektora,.
Gdy z law BBWR padły słowa; ,,Prosimy o

nazwisko'',, poseł Kornecki wymienił' nazwisko *

posła, ffólbłti(LwiBza; ;-

Uose.1 Eołakiawicz, w odpowiedzi oświadczył
że: jest. myzirafMaą* zasady. iż- żadne stronnictwo

nić* pnwjnnoi w żadhym, wypadku- wpływać im

politykę personalną-. Co, się tyczy wypadku,
poruszonego prz.cz, pos. Korneckiego, to spór
*

rrastefpriP m iędzy pos,. fftriUfciaswozfiin;. a iff*

spektorem, lfecz m iędzy inspektorem a staro*

steli Inspektor,, jofto. zastępca starosty, pnze*-
w odniezącego- w kom is ji, oświaty. pozaszłŁalhej
przy sejmiku, w czasie jednego z zebrań nan*

c/.ycicl;kicii oświadczył' staroście, który prosił:
o gł'oa,, ża gjosłi, nie udzieli. Gdy prezydent
Rz-plihaj pnzej/tódżoli prze z tamte- s tro n y i ; nrni*

iezyciel prosił o urlop, to- inspektor odpowie?
|dhiał, że urlopu mu nie lUfeieli.

W dalszym ciągu dyskusji- ffls in: pos Gza*

piński (PPS) postawił wniosek, by kwotę mi*

ijona zł. na budowę szkól podnieść do 20 milj.
jzł. z. jednoczcsncm skreśleniem Z5. m ili: zł.

; z- DundUszu policji. Następnie przemawiali po*
i seł R'zóska (BBNTit); posłanka' Rudnicka (KI.
' U kr.j; pos. Waw.r-zyuo',vski' (BBWR), pos, Je*'

, ramiGz (KI. Biał.J pos; Bogusławski, pos, W y 
rzykowski (Wyzw.). i posłanka Jaworska- (B.

:B* W . K .'), \VicemuMster:ks. Żóftg^ltewłózżoda.
powied-ziaT-na za-rzu-ty, Jakoby stosunki między..'

irzą-dem a-a kawją ^eckaśteateltefcąt miały- się-,
.zep,suć.

Następnie zabrał ,głos p. min. wyznań rei.

;i ośw, publ,, który om ówił- jeszcze raz. cało*:

kształt spraw, poruszonych w dyskusji. Od*

pierając zarzut zmuszania nauczycieli do agj*
stacji, wyborcze-j,, p. min-ister, oświadczył,ł ż.e

jChciałby, aby ogól nauczycielstwa.odegrał rolę,
historyczną w m iarę,możności.

ifcs'gfiii w KomSsii Saraw Zapianiem ..

Warszawa, Efi. 1. ('l?A-T.), Dziś pod' przewo
dnictwem posła Ehćlziwiłła obradowała komisja
spraw zagrań. Sejmu,. przytteióla.jRa referaty pro*
jśftttfcw ustaw w sprawie- ra tyfikacji umów prze
kazanych- na ostatniom posiedzeniu- Sejmu do

Komisji: U. in. referat w sprawie ratyfikacji
polsko-niemieckiego ułsładu waloryzacyjnego, pod
pisanego wraz w protokółom*, końcowym w Ber
linie w dh. 3, gjnrdnift 1928 r. przydziclono poslo-

wi JEszke (BBWB). Befferat w sprawie ratyfi
kacji po-rozumienia polsko-niemieckiego, pndpdśa,
nogo w Warszawie- dti. 31;.10. 1929, r,.wraz:-:z pro
tokółem. końcowym przydzielono-. posłowi K rzy
żanowskiemu. Be-ffc-rat w sprawi'e ra tyfikacji
umowy handlowej między Polskę,., i Rzeszą Nie
miecką, podpisanej wraz z protokółem-Końcowym
w Warszawie dn. 30 marca 1930 r. przydźiełbwo-
posłowi ,Teszke.

Mm% lmimlm csj*isira. BocfeefislcŁ

Wczoraj mistrz polfeki w pływaniu K, Bocheński udzielił przed- mikrofonem ,,PoI
skiegp Rad(a" w ywiadu, w którym o-powiedział' radj-osłUcEaezam, o swojei karjerzf
sportow-ej. Zdjęcie: znan-y wszystkm radjokłuchaczom speaker ,,Polskiego Radja*
p, Tadjatisi Bochański w rozmowie przed' mifccofbnBMr ze sport-ow-cem K. Bocheńskim

Mmmmm%mmzMmw

(M' WtwaaBwą. 15, 1 , (Td: włi)-. W War*

,szawib' adbylb sio? posihdzenib R'ady? (Jibwimji
3aEVorilowejf ziizessOTiiir Klasowycli związków za-

woćlmwych w.- Folsce. Głó'wna Rad'a Zawodowa

uo lrwaliłn: zwołbó kongres- ssraącków zawodb,-
w yc lt.. Trenmih* kongresu: zogfcmic uBtedbny w

najjiliżzswuli dniach.

Stotis m sśazciwiM
O T/ .58675*(S'M lltf(BlffTśti5

iEOflNMftBK-ssfiteirei naw p a ru fł.oal*'-

fKtcSr-poImBbpw w^ar

Warszawa, 15. l'. (FAT,) , Dziś o goda. 10

ranoirtuą(oozął się w gazowni m iejskiej strajk,
WttaKi: w. zwi%zktL ze sprawą potrąaeii: z płae
pracowników miejskich; przsz magistrat t. zw.

załegł^o .i wsk-aźnika drażąrźnianego. S tra jk za-

kończyŁ się; oo gpdz. 1 2 -toj dajśoiHm* do porozu-
m ieniffi abm ^tiann pnzeZz odthuiib sprawy wska
ź n ik *

dinżyźiiimrego acbitraeowi, rządowemu.

WfełBti' prz?emmsł asścnwetSiA
wBNt-ażyl ceaasg

Berlin,, 15. 1. (J?ATL)jt Dfciś przucl południem
odbyło, się posiedzenie przedktawicieli wielkich

związków przemysłu żelaznego w zagłębiu
Ruliryi. Na zoHmniu postanmvimui zniiyó oet*

n y od. fi do T%,, pooząwszy'od- dm 11 stycziriń
1D3T e

Trzelia fepć ślcpnm
W ,,Jburnal-dfcs Dćbats*' pi, Berrius w a rtykule

,Wojpwniczy pacyfizm"' omawia glo'sy-' prasy

ńernieckiej, a szczególnie:,,Germanii'* , które* do

.vodżą, Że Niemcy w. jaskrawy sposób, wyko*
:zystują sprawę* rozbrojenia dla uzyskania mo*
iności zbrojenia się. A uto r pisz-e:,R-zeczywi*

śde trzefcaby być ślepym, żeby nie dojrzeć, ii

ipseudojpaeyfSzm, (niemiecki) dąży jedynie dc

! zHrejenia- Niem iec. Jfest coś zawstydfeająeegc
'

w tem wykorzystywaniu dla celów destruk
cyjnych gorącego pragnienia pokoju, jakie oży

jwia- wszystkich ludzi dobrej- woli.

BcsW sftie meirderslws na MrcsatSt WscnodUdi
Wilno, 15.:. l '

, (PAT.) -, Nocy wezorajęzej w

Kadżic 2fejanów gminy. Stołpce-— dbkonanmmor-

. erstwa całttj; rodziny miBiścowegę- kupea; BEb-

ssa Izaaka. Zamordowani zost'ali BEllter Izaak;
cma. jego, córka lat 23* i' syn lat 12, Wsźysoy
tiiijll isszBite czaszlłi udeBzenfemt sfebiery, Hto-

licja wdrożyła natychmiast dbcłiodżenia. Alor-

dercę areszto-wana- tegoż* dnia, Gkazał, się? nim

dezerter 15-go pułku piBehoty- w Bęhliwie' Mnw.

kipwle z Leon, stały mieszkaniiee' Stołpc. F i r do
konaniu mordu, zrabował tysiąc złotych,, wioltszą
ilość-, tyto'niu oraż inno t-owary i usiłorrak zbics;

Tra-iifziiii ilifii
Wyjątkowy w swej. grozie: wypadek,

j?:kby żywcem- wzięt'y z repertuaru- jSrasid1
juignolu, zdarzył'się. w Indjachjangiais'Kich.

domu generała armjj. ih -dyjpkiaj) Hardy-
*goawszystka już b-yłb- przygotowane' da%śłu
ki jedynej córii' gpnerałk z jed'ńyitr z: mfc*

%oh oficerów kolonialnej1arm(ii angielskiej:
Toście; weselni' hwii z'gr-amadzeni( oczekif

irano tyifer przybycia państwa: młody,cip.
Łtftrzy dziwmio; sip* spóźniali, 'W ktońbu: za*

ozeto ich s z u k ać. Strasany knzyk,. pełen.'
grozy, z' ust generała skieM wai w-sz;ystk.icłir-
dó altany ogrodowej. Tu, ttóymająo jeszcze
pałce w klawiszach fortep-ianu,- siedziała

parnia młoda, koło niej;, oparty o jej krze
sło1narzeczony. Obcjp już nie: żyłń Bada
nie wykazał'o zathicie wskuttsfi' uk.ąszenia
pissee Ikshręł której jad* działa w przeciągu'
kilkuj minut.

Zś*n nawk Anet'a

W raryżu zmari nagie jęaeir z:.najpopular
niejszych współczesnych pisarzy? francu
skich Klaudjusz Anet, autor słynnej ,A .rien

ne" powieś(M, osnutej, na: tle r.e -wolucji ro
syjskiej. Clkude Anet, od,20?go roku życia,
był reporterem. ,,Petit Parisiem". W po
czątkach rewolucji,rosyjskiej.znaj(ift'wal m .

ja k o korespon-dent zagraniczny w Peters
burgu. P o przewro(cie bolszewickim Clku-

de Aneł wydrukował sobie n-a Bjletaph wi-

zytowyoh pod aaziwiakie.m ,,KoresąKmdent
wojny domowej" i wysłał,taki bilet do.Le-

nina. Uzyskał wreszcie tak bardzo przez
siebie upragnioną wizytę u Lenma. zdo
był wyw-iad,,ale bezpośrednio po-andj-encji
został aresztowany. Wywia-d nie ukazał

się;wówczas w prasie. Ostatnią praną Clau-

d-e Anet; byłe powieść ,,'Tajemnica Meyer-
linga". Claude Anet zmarł w wieku lat 50-

Mino ,,SŁONCE**Teafiji
ul. Strumykowa i___________

Ózil? b*IS! DHł
Największe arcydzieło francuskiej produkcj

.*Szlagier sezonu! W edług powieści genjalneg
ALEKSANDRA TOMASA, (bjca(

,,Naszg|iiilf Mrślowcf
W rolach głównych: ńiż

Marcella Jefferson i Diana Karenn(

toofsziewilf ItrasStowsfci
jlnrssteascar sAcazatimas w Oinleźfife

na role wlezienia
Gniezno, 13. li (FAT) Wczorajfodbył się tu

proces przeciw dr. Bolesławowi Drobnerowi

z' Krakowa, oskarżonemu o zbrodnię zdrady
stanu, dokonaną na wiecu w- G nieźnie w stycz*
liu 1928 r. przez nawoływanie do rozruchów

ii dążenie do -utworzenia rządu? włbściaósko*ros

rolniczego drogą gwałtu i przemocy. Pb raz*

nawie trybunał skazał oskarżonego na 1 rok

twierdzy.

iisifiHGcr^tt ^upiBje

wmwę

N'owy Jonit, 15., 1. (PAT'.) . Państwo- Lind-

ber-gli kupili wyspę, połcżoną oł4' milo. od wj'fe e-

iai- stanu Maine; Wyspa ta;, noszą.ca nazwę S u
t e Ieinland, ma im. służyć; jafeo miBjscć- po'bytu
y lccio.

flhcwgranMis*asHmm.e

Cawaiftek, 1S sfycznia 193'T.
Warszawa: 12,35*- X l l *ty kon'cert szkolny

z; Eiiharmon.ji? warsssawskiBj.*; 15,00 ko fflu n ika l

gospodarczy;. 16,15'' muzyka:. 22)151 ftWTcbn;
2230': kom m ukat meteopologieźiry' 23(0fl' nwzy*
ka taneczna.

Poznań: 12,35- koncert; 17,30 kurs eletn. ję*
cyka angielskiego; 17,45 koncert pop'ołudniowy
29,30 koncorr muzyki polskiej.

Katowice: 17,45 koncert popularny.
Kraków: 16.40 ,,Singapur - brama Dale*

klBgtp Wseltedlif; wygłt dis M - Siedlbcki; ptof.
Uniw. JagicIloiiskicgO(

rm strołrtij TOłwowe? . . a2id'
| w-lBtótcłinT*. plwwsŁW), straiHa .. . rsfl',1
1 u

* dtumai: i. tCT*cfe|;*tW*le- . . 1.-d.-
'

iśksciej (jSą.
r Drobi,* : za' słowo la,91.. piww sn siower porbwójni*-.
1 ?I* n o -okw atę* prpgr.i.n .te-oaafll 2Łv. zniżki, koiminikaty Stg,.
iW,~ akoł” rt,ko.i . . .r i Z zzatizc-ż^iom. miajac. ŹSpmtówyiW
| w unem*ew.zar w łbrst tm/m na stronie 7* - ła n i* w e f.................. ....

COła*ttfcn*ii*w*”ŚfWtyłijawe"- , , ........................ j?
"

L PRTM.dowe"* .^ ^ 11- ~ t *rrart rabW Mpsrfm za- f(rrmiiw.y Zrok
smseww m ie(lce, o*jłoszenia.; ayłtc nnistracia' me odDtiwłboto.

Redaktor odpo\etodrAcrin iy SiidtteAhw* w T(ft-iunniIjytufaska-7S
fłbdi odpoWicxlz4d/ny na-llycigp^zc^. M ichaiik Stefan Nastotya ó

RedtriótbY" odpowiedzialny zzr. spraw-y . U'. M '

(uiariśka. Wl, Cibiiyfiifcl,
ćtdćiYrsti' Siaditfrcriifft a

Redaktor? adprowictiz. rta/Weębart)Vvo - UW- (irttitDA źk r Gdcfflii(tP: 4, . tlefL- ffW

kic u ogłoszenia odpowiada adirrirdktYefcthp-
U'Yttamrctwo: .,Uzien RifMwsići" ,,Uidbń Bydgoski" ,,Gazeta Gdaii\ka"

,, Gazeta Morska"

Czcionkami Pom. Druk. Roln. S.A, w Toruniu Bydgosko 56

7

Mto'dóFnam oni-fc- m isfeflti^^ttsaeuiiyr w v n o a* *i

w* eł^SDedycji mlejisćowycH agetfCjath ........... 3.40 zł

2Łodłittszen;em da domu w To/unił* ... ..... .. .. .. 3,- d
. r2(ii pocztę ry ad%dEŁfc-rrlem' . . .... ... .... .. .* . . . . . .. 3:3fi'z .ł

iW ( o p a s k ą i .......................................................................................... 4.50 zł

vwdda Ński^ ołiezćpot24o . 2.50jgd pr^e// chłopca . . . . 2.30
z ocibieraoiestn w ad'mlrtifetraxri1'wprost gd t, zagranltit 4'gd . . 7Tj* zł

f W rozio. wy,pBtik6wh spowotkwvatiyott siłtf; w-yższą (np. przeszkody w za-

1 kłtfdiit*s *rafjkt). ffyirrlrilstratJa-nier odpowiada za niedostarczitnie pisma


